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Polska pośredniczy pomiędzy Francją a Węgrami. 
Wizyta ministra Zaleskiego w Budapeszcie prowadzi do nowego 

etapu politycznego na wschodzie Europy. 
Berlin, 22 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Centrowa „Germania" podaje w de­

peszy z Budapesztu streszczenie arty­
kułu premjera hr. Bethlena, zamieszczo 
nego w „Depeches de Toulouse", w 
którem 
premier węgierski zapowiada możli­
wość nowej orientacji zagraniczno - po­

litycznej Węgier. 
W artykule tym premjer stwierdza po­
prawę stosunków francusko - węgier­
skich i przytacza zawarcie traktatu roz­
jemczego i przyjaźni z Polską jako fakt 
tern donioślejszy dla Węgier, ze 
pozwala on Polsce dzięki dobrym jej 
stosunkom z Rumunją i Francja, na pod­
jęcie roli pośrednika między Węgrami a 

teml obu państwami. 
Aby doprowadzić do serdecznych sto­
sunków z Francją — pisze hr. Bethlen — 
jest rzeczą konieczną, aby opinja publi 
czna Francji zdawała sobie sprawę z 
tego, że 
Węgry są konstruktywnym elementem 
pokoju europejskiego. Nasz wspólny 
przyjaciel warszawski — oświadcza hr. 
Bethlen — udzieli nam, bez wątpienia, 

pomocy dla osiągnięcia tego wyniku. 
Korespendent budapeszteński „Ger­

manii" zapowiada, że kwestie polityk; 
zagranicznej', zawarte w artykule pre 
mjera, będą przedmiotem dyskusji w ko 
misji spraw zagranicznych parlamentu, 
która w tym celu ma być zwołana. 

Na posiedzeniu tej komisji hr. Be­
thlen, jak zapowiada korespondent „Ger 
manji" — poczyni zapewne uzupełnia­
jące wyjaśnienia. 

Wreszcie korespondent „Germanii" 
przytacza odpowiedź ministra Zaleskie­
go na zapytanie, postawione przez 
współpracownika dziennika budapesz­
teńskiego „A-Reggel" w sprawie stano­
wiska ministra wobec tych wywodów 
premjera węgierskiego. Minister Zale­
ski odpowiedział, że gotów iest zawsze 
przyczynić się do ułatwienia zbliżenia 
między Francją a Węgrami. 

Budapeszt. 22 maja 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Odbył się tutaj szereg przyjęć na 
cześć bawiącego w Budapeszcie polskie 
go ministra spraw zagranicznych P. Za­
leskiego. Regent tlorrhy wydał w salo­
nach zamku królewskiego herbatę, na 
którą zaprosił około tysiąca osób. Wie­
czorem premjer hr. Bethlen wraz z mai 

go obiad a następnie raut. na który za­
proszono również liozoiych członków po 
•lonji budapeszteńskiej. Głównym ośrod­
kiem tych wszystkich uroczystości, 
zwracającym powszechną uwagę, by* 
p. minister Zaleski. 

Minister Zaleski 
o atttuainvch zagadn ie 

niatfi t>otittffti jpofsftiej 
Budapeszt. 22 maja. 

tPolska Agencja Telegraficzna) 
_ W wywiadzie, udzielonym dzjenniko 

wi „Pester Lloyd", minister Zaleski oś­
wiadczył natemat rokowań handlowych 
polsko-nicmieckich, że doprowadzenie 
do skutku traktatu handlowego pomię­
dzy obu państwami jest wyjątkowo tru-
dnęm zagadnieniem, z powodu szeregu 
bardzo skomplikowanych kwestyi gospo 

żonką wydali na cześć ministra Zaleskie darczych, które wchodzą w rachubę 

Rząd wycofał ustawy podatkowe 
I f c r z e d ł o z o n e s e j m o w i p r z e i g a b i n e t 

d r . B a r t l a . 
.Republiki" (BJ, Okazuje się, że rząd rzeczywiście 

Warszawski korespondent 
telefonuje: 

Przed kilku dniami donosiliśmy o u-
chwale rady ministrów, moca której z 
sejmu wycofane zostały cztery projekty 
ustaw podatkowych, zgłoszonych jesz­
cze przez rząd p. dr. Bartla. Wycofanie 
tych projektów dało powód dla dzienni­
ków, do wyrażenia przypuszczeń, że 
rząd w najbliższym czasie przedłoży sej 
mowi nowe projekty ustaw podatko­
wych i dlatego zwoła w czerwcu sesję 
sejmu. Wczoraj zasięgnęliśmy w sferach 
miarodajnych informacji w te] sprawie. 

przygotowuje nowe projekty ustaw po 
. datkowych, znacznie różniących się od 
1 projektów dr. Bartla i b. min. Czechowi­
cza, jednakże prace nad tenń projektami 
nie będą gotowe przed wrześniem i do­
piero wówczas będą przesiane sejmowi 
prawie jednocześnie z projektem nowe­
go budżetu. W ten sposób z inicjatywy 
rządu sesja sejmu spodziewana iest do­
piero w pierwszych dniach nadchodzą­
cej jesieni. 

Kiedy policja ma prawo użyć broni? 

Ścierają się tu interesy gospodarcze n'e-
tylko obu państw, ale również w ramach 
tych ostatnich i poszczególnych grup, co 
się zwłaszcza daje zauważyć zc strony 
niemieckiej. 

Minister, ma jednak nadzieję, że zdro­
wy instynkt narodu niemieckiego prze­
zwycięży trudności i że z czasem trak­
tat handlowy zostanie zawarty. Będzie 
to pożyteczne dla obu narodów i przy­
czyni się poważnie do uzdrowienia atmo 
sfery gospodarczej Europy, której przy­
szłość zależyod współpracy gospodar­
czej wszystkich narodów europejskich. 
Na zapytanie, dotyczące genewskiej de­
baty rozbrojeniowej, minister Zaleski od 
powiedział, że 
rząd polski stoi na stanowisku, że spra­
wa rozbrojenia może być rozwiązana je­
dynie etapami. W dalszym ciągu, w od­
powiedzi na zapytanie, jak sic ukształto­
wały stosunki polsko-sowieckie po in­
cydencie w Baranowiczach, minister wy 
jaśni}, że charakter tego incydentu wy­
kluczał z góry możliwość wszelkiego 
wpływu na stosunki pomiędzy obu pań 

stwami. 
W końcu, na temat stosunków pol­

sko-węgierskich minister Zaleski oś­
wiadczył, że stosunki te, opierające się 
na odwiecznych tradycjach obu państw 
oraz na istotnym podobieństwie tempe­
ramentu i charakteru narodowego, nie 
mogą w żadnym razie ulec rozluźnie­
niu w stosunkach powojennych. Z każ­
dym dniem wzrasta wzajemne słuszne 
zrozumienie obustronnych konieczności 
gospodarczych, co daje najlepszą gwa­
rancie przyjaznej" współpracy przy leczę 
nju zadanych przez wojnę ciosów. Tego 
rodzaju harmonijna współpraca dwóch 
narodów stwarza jednocześnie podstawy 
dla dobrobytu każdego z nich. Węgry i 
Polska będą mogły zawsze odnaleźć się 
na tej płaszczyźnie. 

P. Dewey jedzie 
do Rumunii 

celem zbadania stanu 
finansowego tzralu. 

Warszawski korespondent „Republiki" (BO 
telefonuje: 

Dowiaduję się, iż doradca finansowy 
p. Dewey udaje się w końcu bieżącego 
miesiąca na dwutygodniowy pobyt do 
Runiunji, gdzie przy współudziale rządu 
rumuńskiego zbada szczegółowy stan 
finansów i skarbowoścl Rumunii. 

Wojewoda Jaszezołt 
n> Warszawie. 

Warszawski korespondent .Republiki" (B) 
telefonuje: 

Wi sprawach służbowych bawi w 
Warszawie wojewoda łódzki p. Jasz 
czołt 

N o w a i n s t r u k c j a m i n i s t r a s p r a w 
w e w n ę t r z n y c h . 

03.) wezwanie z uprzedzeniem, a w wyjąt­
kowych wypadkach, gdy wezwanie jest 

Warszawski korespondent „Republiki 
telefonuje: 
' Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało szczegółowe przepisy o używa­
niu broni przez oficerów i szeregowych 
policji. Przepisy wyjaśniają na wstępie, 
że 
użycie broni jest ostatecznym sposobem 
niedopuszczenia do popełnienia prze­
stępstwa, o ile wszelkie inne sposoby, 
jak naprzykład obezwładnienie przestęp 
cy, lub nałożenie kajdanków zawiodły. 

Decyzja użycia broni powinna być o 
parta na chłodnej rozwadze i spokój mu­
si zapanować nad porywczością. Policji 
nie wolno zapominać, że użycie broni 
jest środkiem przymusowym, który na 
leży stosować jedynie w ostatecznych 
wypadkach. 

Przed użyciem broni musi nastąpi 

niemożliwe, użycie broni może nastąpić 
po wystrzale ostrzegawczym w powie­
trze. 

Broń może być użyta tyJko w tym 
czasie, kiedy przestępca zagraża życiu 
policjanta, lub innym obywatelom, lub 
bezpieczeństwu mienia publicznego, pry 
watnego, względnie może spowodować 
katastrofę. Użycie broni ma na celu nie 
pozbawienie przestępcy życia, ale uczy­
nienie go niezdolnym do walki, oporu lub 
ucieczlki. 

Jeżeli w wyniku użycia broni było 
zranienie człowieka, policjant obowiąza­
ny jest zapewnić rannemu szybką po­
moc lekarską, względnie obowiązany 
iest sam mu pomocy udzielić. Przepisy 
te obowiązują od dnia wczorajszego. 

Wucieczfia notatkom ame-
ryfcaństłUh n> Warszawie 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Dziś rano przybyła do Warszawy 
wycieczka polaków amerykańskich z 
Chicago składzie przeszło 600 osób. 

Komunista burmistrzem 
n> %Śtrassbuv&u. 

STRASSBURG. 22 mafa. 
. Polska Agencja Telegraficzna 

Rada miejska obrała na stanowisko 
wjera b. deputowanego komunistycznego 
nuebnera. 

Trybunał Sianu 
n i e w e z w i e n o w y c h ś w i a d k ó w . 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Prowadzący śledztwo w sprawie b. 
min. Czechowicza sędzia Zalewski, jak 
wiadomo, oddalił żądania oskarżycieli z 
ramienia sejmu aby powołać nowych 
świadków przed trybunał stanu a miano­
wicie b. premiera dr. Bartla i b. min. dr. 
Jurkiewicza. Tę decyzję sędziego Zalew 
skjego oskarżyciele zaskarżyli do Try­
bunału, który zebrał s»e wczoraj na po­
siedzenie gospodarcze w składzie trzech 
osób: psezesa Sumińskiego, adw. BOKUC-

Min. Kwiatkowski 
powróci ł d o Warszawa. 

Warszawa. 22 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna 

P. minister przemysłu i handlu inż. 
Eugeniusz Kwiatkowski powrócił z Ru­
munii, gdzie brał udział w uroczysto­
ściach, związanych z obchodem dziesię­
ciolecia Zjednoczenia Wielkiej Rumunji, 
w charakterze przedstawiciela rządu pol 
skiego. 

Potworny bandyta 
scabii 7S-Iefraieffro starca 

i zniewoUi Jego żonę. 
MADRYT. 22 maja. 

Polska Agencja Telegraficzna 
W miejscowości Somela wtargnął do 

pewnogo domu niebezpieczny bandyta, 
który1 uderzeniem strzelby powalił 78-let 
niego starca, zadał mu szereg ciosów no 
żem, następnie związał jego żonc. którą 
zniewolił, zakneblował usta dzieciom, 
zrabował pieniądze, poczem zbiegł. 

Zeppelin wróci jutro 
do Friedrichshafen. 

Tulon. 22 maja. 
(Polska Agencja i elegranczna) 

Dostarczono tu już motory i mater­
iały uzupełniające dla sterowca ..rIr. Zep 
pelin". Praca nad zmontowaniem no­
wych motorów posuwa sie raźno na­
przód, tak iż przewidywana iest w dniu 
dzisiejszym próba motorów. Po prób­
nym locie Zeppelin bedizie mógł zapew-

kiego i b.młn.Thugutta. Po dyskusji trwa 
jącei od godz. 11 rano do 2 po ooł. Try­
bunał postanowił decyzje sędziego Za 
lewsklęgo zatwierdzić i nowych śwlad 
ków nie powoływać. Za tem rozwiążą 
nieni sprawy oddali głos prezes Supiński 
i p. Bogucki. B. min. Thugutt głosował 

.za powołaniem nowych świadków. W 
I ten sposób śledztwo w sprawie min. Cze 

cho wieża jest zakończone i można się 
spodziewać rozpraw Trybunału Stanu w IV? J"" /-
pierwszej połowie czerwca. D n Eckener zamierza udekorować kwa 

ł tąmi pomnik ofiar walk pod Dixmunde.' 

ne już jutro odlecieć do Friedrichshafen. 
Dr. 
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Ameryka znów pod­
wyższa 

stopę ptocenfon)q. 
LONDYN. 22 maja. 

oonoszą z Nowego Jorku, że 12 naj-
\ ivhszych banków uchwaliło wczoraj 
OM naradzie swych przedstawicieli zale­
to" Bankowi centralnemu Federal - Re-
scrye - Board podnieść redyskonto na 6 
proc. co obowiązywałoby wszystkie ban 
*i Federal-Reserve. 

•s-S&tin>ia nunufc zanałfti 
somiecftie. 

Londyn. 22 maja. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Z Laopat donoszą, że pomiędzy przed 
widelstwem handlowem sowietów a 

.idem boliwijskim został zawarty u-
. ad handlowy na zasadzie którego Boli-
u : a zobowiązała się zakupić u Sowietów 
\v ciągu 10 lat 15 miłj. pudełek zapałek sowieckich. Zaznaczyć należy że jest to 
i ierwszy wypadek zawarcia umowy 
liciiidlowej między sowietami a państwa­
mi Ameryki Południowej . 

Fałszerze dokumen­
tów politycznych 

Uśn«Ę roifiró^epixedsądem 
Berlin. 22 maja. 

Agencja Telegraficzna .,Express". 
Słynna afera fałszerska dokumentów 

i uli tycznych dokonywanych przez zor­
ganizowaną szajkę pod kierunkiem b. ro­
syjskiego radcy stanu Orłowa zatacza 
coraz szersze kręgi. Dzisiejsze dzienniki 
donoszą że urząd prokuratorski odmówił 
l>rośbie Orłowa wypuszczenia go na wol 
ność aż do rozprawy wskutek tego iż w 
międzyczasie gdy już afera została wy­
kryta Orłów dokonał dalej całego sze­
regu fałszerstw. Dzienniki zaznaczają 
że proces będzie obfitował w nader sen 
sacyjne i ciekawe momenty ilustrujące 
działalność całej szajki fałszerskiej. Ten 
swego rodzaju sensacyjny proces roz-
.poczyna, się w przyszłym, tygodniu w 
Berlinie. 

fisarz sowttiecna umarł 
% nedzu. 

Ryga. 22 maja. 
W Leningradzie umarł znany ijisarz 

rosyjski Potapienko, który w ostatnich 
latach cierpiał wielką nędzę, uniemożli­
wiającą mu prowadzenie kuracji. 

Q>ornii iedzic do Jttosnwu 
Ryga. 22 maja. 

Agencja Telegraficzna ,.Express". 
Donoszą z Moskwy, że Maksym Gor 

który przebywa obecnie w swojej 
willi na Capri w końcu maja przybędzie 
lit) Moskwy. 

Mussolini zakazał 
urządzania 

ftonfiutsóii) pi^ftności 
Rzym. 22 maja. 

Rząd kazał rozesłać do prefektów o-
kólhik zakazujący urządzenia t. zw. kon-
i ;;rsów piękności, w których wybierano 
t. z w. królowę lub księżniczkę. Rząd fa­
szystowski jest tego zdania, że tego ro-
c',>:aju konkursy piękności w niebezpiecz-
i v sposób podniecają próżność kobiecą 
i stanowią jednocześnie parodję bardzo 

ważnych urządzeń społecznych. 

Największy gmach 
na świecie 

s f i u d o w a n u xosfanie 
n> Jimeruce-

Chicago. 22 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Towarzystwa kolei żelaznej Illinois 
Central i Grand Manufacturing Co. przy 
stąpią w najbliższej przyszłości do bu­
dowy gmachu, który będzie o trzydzie­
ści osiem stóp wyższy od wieży Eiffla. 
Gmach ten będzie miał trzy i pół tysią­
ca stóp kwadratowych powierzchni, 
przeznaczony będzie na biura i sklepy o-
raz garaż na 1000 samochodów. Ponad­
to w gmachu tym znajdować sie będzie 
wielka sala na publiczne zebrania, apar­
tamenty klubowe dla lokatorów, resta­
uracja, łaźnie tureckie i teatr^ Koszt bu­
dowy obliczony Jest na 26 mirjonów do­
larów. 

wrzenie na Litwie 
Napady na s trażników granicznych . 

WHno. 22 maja. 
Po stronie litewskiej od kilku dni za­

uważyć się daje wzmożona akcja tero-
rystyczna zwolenników Pleczkajtisa, 
którzy napadają nawet na oddziały litew 
skie straży granicznej. 

Nocy wczorajszej na odcinku Koza­
czyzna placówka straży litewskiej o-
strzeiiwana była przez grupę pleczkaj-
tisowców. 

W odjjowiedzi na te napadv litewska 
straż graniczna, ostrzeliwuje bez uprze­
dzenia wszystkich osobników, którzy u-
każą się na pograniczu polsko-litew-
skiem. 

W rejonie Słobódki litewska straż 
graniczna zastrzeliła jakiegoś uzbrojone­

go człowieka, poczem zwłoki przerzuco­
no na terytorium Polski. 

RYGA. 22 maja. 
Donoszą tu z Kowna via Królewiec o 

aresztowaniu b. min. wojny Daukantasa. 
Dziś sędzia śledczy prowadzący śledz­
two w sprawie zamachu na Waldemara-
sai w ciągu 3 godzin badał b. szefa szta­
bu generalnego płk. Plechawicńisa. Rów 
nież przybył dziś wezwany telegraficz­
nie z Paryża płk. Skorupkis ma on objąć 
podobno stanowisko szefa sztabu gene­
ralnego. Policja w dalszym ciągu doko-
nvwuje masowych aresztowań. Wielkie 
wrażenie w całym Kownie wywołał fakt 
aresztowania kilkunastu oficerów tutej­
szego pułku lotniczego. 

Ptucifliści niemieecu 
g»€»dl k o n t r o l a m i m . R e i c h s w e h r g . BERLIN. 22 maja. 

Ostatni numer radykalnego czasopi­
sma „Welt-Buhne" przynosi sensacyjny 
list nadesłany do redakcji przez jednego 
z wybitnych polityków republikańskich, 
zawierający charakterystyczne szczegó 
ły rzucające nowy snop światła na sy­
stem szpiegowski w Niemczech zorgani­
zowany wewnątrz kraju. Autor listu pi­
sze, że min. Reichswehry zorganizowa­
ło przed 2 miesiącami centrale do zwal­
czania szpiegostwa. 

Na czele tej nowej organizacji do wal 
k» ze szpiegostwem wewnątrz kraju słoi 
znany z szeregu afer skandalicznych por. 
Reichswehry Brosse, przeciwko które­

mu toczą się liczne dochodzenia o prze­
mytnictwo, tajną sprzedaż broni i ma­
teriałów wojennych oraz krzywoprzy­
sięstwo. Głownem zadaniem te) nowej 
instytucji do walki ze szpiegostwem nie 
jest walka ze szpiegostwem zagranicz­
nym lecz wyłącznie śledzenie osobisto­
ści ze świata politycznego republikań­
skiego 1 śledzenie działalności i organi­
zacji pacyfistycznych niemieckich. Na 
ślad tej nowej organizacji 1 jej metody 
natrafiono przypadkowo. Mianowicie je­
den z wybitnych polityków obozu de­
mokratycznego i były kanclerz Rzeszy 
zdemaskował śledzącego go iuż od dłuż­
szego czasu por. Brossego. 

2 miliardy rocznie odszkodowań 
p ł a c i ć m a f q N i e m c u . 

Paryż. 22 maja... 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Sprawozdanie Stampa i memoran­
dum teeoz©Miawców>ipaństw wierzyciel 
skich doręczone zostały dr. Schachtowi 
dz»ś rano. Rzeczoznawcy państw wie-
rzyciełskich oświadczają gotowość przy 
jęcia: 1) przeciętne spłaty roczne z ty­
tułu odszkodowań i długów wynosić bę­
dą 2.500.000.000 marek przez 37 lat; 2) 

splata długówWJeimyfih, odbywać się 
będzie przez 21 łat następnych: 3) za bi­
lety markowe, wydane w czasie okupa­
cji Belgji, :^rzyehane będaiebełgbin od­
szkodowanie; 4) niezależnie od kapitału 
zakładowego Międzynarodowego Banku 
Spłat, państwa zainteresowane, a prze-
dewszystkicm Rzesza złożv w banku 
specjalne spłaty tytułem udziału w jego 
funkcjonowaniu. 

Państwa PlałejEnteniu 
z a w a r ł a I r a k t f a l a r b i i r a i o w y . 

Białogród. 22 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Po wczorajszem popołudniowem po­
siedzeniu konferencji Małej Ententy wy­
dano następujący komunikat: 

„Trzej ministrowie spraw zagranicz­
nych państw Małej Ententy zebrali się 
w dniu 21 maja rano i popołudniu. Kon­
tynuowali oni i ukończyli badanie ogól­
nej sytuacji politycznej, stwierdzając cał 
kowiłą zgodność swych poglądów. W 
szczególności ministrowie zbadali spra­
wę stosunków swych państw z krajami 
sąsiedniemi i stwierdzili, że stosunki te 

rozwijają się normalnie. Następnie trzej 
ministrowie, kierując sie zaleceniem Ligi 
narodów, omawiali sprawę ogólnego 
traktatu o koncyljacji i arbitrażu między 
s wen ii państwami. Ten akt ogólny I 
wspólny dla trzech państw podpisany zo 
stał na zebraniu popołudniowem. Podpi­
sane zostały rówmeż protokuły, mocą 
którycli przedłużone traktaty o soju­
szu. Następne zebranie odbędzie się w 
dniu dzisiejszym o godz. 10-ei rano w 
gmachu ministerstwa sj>raw zagranicz­
nych". 

TEATR SWIETLMy 

CASINO 
D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h I 

Wyśniony kochanek 

RAMON NOUARRD 
olśniewa, porywa i zachwyca jako pirat w potężnym dramacie p. t. 

Kapitan Gwardii Królewskie! 
Orkiestra pod dyr. L E O N A K A N T O R A . 

Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10. 

„Król" zbrodniarzy 
amerykańskich 

Nowy Jork. 22 maja. 
Z Fiładelfji donoszą, że osławiony w 

całej Ameryce „król zbrodniarzy" Al 
Capone oddał się sam w ręce policji i o-
sadzony został w więzieniu. 

Oświadczył on, że pobyt w murach 
więziennych uchroni go najlepiej przed 
przeciwnikami, którzy grożą mu śmier­
cią. 

Capone, jeden z najbogatszych miesz 
kańców Chicago, majątek swói zdobył 
jako znakomity przemytnik alkoholu. 
Prócz pałacu w Chicago i luksusowej 
willi na wybrzeżu Florydy Capone pro­
wadził dom otwarty na wielka skalę. 
Wiele osób z najwytworniejszych kół 
towarzyskich uważało sobie za sensację 
być gościem „króla zbrodniarzy". 

Posiadał on własną straż, złożoną z 
atletów, którzy strzegli go dniem i nocą. 

Znówtrzęsienie ziemi 
w Japonji. 

&n>a miasta *nia*€»one. 
Tokio. 22 maja. 

Północno - wschodnie wybrzeża wy­
spy japońskiej Kiusiu nawiedziła kata­
strofa niezwykle silnego trzęsienia zie­
mi. 

Najbardziej ucierpiały miasta Niya-
saki i Oita, które są prawie zupełnie spu 
stoszone. Ludność ogarnięta paniką opu­
ściła te miasta i obozuje pod golem nie­
bem. 

Tokijska stacja seismograficzna ko­
munikuje, że tak silnego trzęsienia nie 
zanotowano od czasu istnienia stacji. 

Krwawe strzały 
nioipetto rr Mwat*owvic 

Kraków. 22 maja. 
W czasie odjazdu autobusu ze Świąt-

nikM3ómych nastąpiła sprzeczka między 
wsiadającymi, która skończyła się zra­
nieniem 3 osób. Urzędnik monopolu ty­
toniowego Zatara w obronie własnej i w 
obronie atakowanego żołnierza dał dwa 
strzały, raniąc trzech atakujących pija­
nych mieszkańców Świątnik. 

Tygrys i Eufrat wy­
stąpiły z brzegów. 

(Fmsitącc fucf xi x£in«;lu 
Londyn, 22. maja. 

„Uińted Press" donosi, że Irak na­
wiedziła olbrzymia powódź, która po­
chłonęła życie tysięcy ludzi. Zarówno 
Tygrys jak Eufrat wystąpiły z brzegów 
i pędzą gwałtowną falą naprzód, zmiata­
jąc wszystko po drodze. Miasto Basia 
jest zagrożone. 

Lotnicy, którzy przelatywali nad kra 
jem objętym powodzią donoszą, że za­
mienił się on w bezbrzeżne morze, z któ 
rego wystają tylko domy i wieżyczki 
meczetów zatopionych miejscowości. Po 
wódź jest tak olbrzymia, że zapewne 
długich tygodni trzeba będzie na to, aby 
wody odpłynęły. 

60godzin w powietrzu 
ftrcĘKKj fui samolot omeny 

Nowy Jork. 22 maja. 
Samolot „Fort Worth", który wystar 

tował z Texas z zamiarem pobicia re­
kordu długotrwałości lotu znajduje się o-
becnie 60 godzin w powietrzu i, iak nara­
zie, nie zamierza jeszcze lądować. 

Z okazji zaręczyn naszego 
kolegi p. 

Samuela Szklarczyka 
z panną 

Helą Pikówną 
s tdeczne życzenia składa 

Personel fabryczny 
firmy 

Karol Reisfeld. 

file:///ivhszych
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TOMMASINI o PIŁSUDSKIM 
Stosunki w Polsce, w oświetleniu cudzoziemca. 

Kilka dni temu, bo w dniach 12—14 
maja .minęły trzy lata od przewrotu ma­
jowego. 

Data ta dala kilku pismom powód do 
sporządzenia „bilansów" przewrotu i 
przypomnienia sytuacji i faktów z okre­
su krótko przewrót poprzedzającego. 

Dla oceny należytej, czy to zjawiska, 
czy obrazu — zwykło się odeń nieco 
odsuwać, dla nabrania perspektywy. 

Z takiej właśnie perspektywy patrzał 
niewątpliwie na wypadki w Polsce pan 
Francesco Tommasini, niemal pięć lat 
obserwujący stosunki nasze z wysokości 
stanowiska posła rządu Italii w War­
szawie. 

Obserwował i spostrzeżenia swe spi­
sał, a garść impresji i uwag bezpośred­
nio z przewrotem i marszałkiem Piłsud­
skim związanych — wydał w książecz-
:e p. t. „Marsz na Warszawę". 

Zamiast dociekań własnych — spró­
bujmy popatrzeć przez chwile oczami 
cudzoziemca i to cudzoziemca bezinte­
resownego i bezstronnego. 

Wstęp poświęca pan minister Tom­
masini dość pobieżnemu omówieniu sto­
sunków polskich od roku 1920 do prze­
wrotu. Antypatię autor przejawia tylko 
w stosunku do osoby posła Witosa. Pisze 
jednak obiektywnie. 

— „Gabinet Witosa, drugi zkolei te­
go sprytnego włościanina, trwał zale­
dwie 6 miesięcy, a był katastrofalny dla 
Polski. Kraj zaczął się burzyć: wybuch -
nęły strajki w wielu ośrodkach przemy 
słowych i górniczych. W Krakowie do 
szło do krwawych zamieszek: bataljon 
Piechoty dał się rozbroić przez tłum 
strajkujących przy okrzykach „Niech 
żyle Piłsudski!" Witos musiał zwrócić 
się do gen. Żeligowskiego, przyjaciela 
Piłsudskiego dla przywrócenia porząd 
ku". 

O ostatnim zaś gabinecie posła Wi-
osa i tego gabinetu "obliczu politycznem 
^owiada: 

— „Witos uformował swój trze­
ci gabinet, posiadający tak jak 
smutnej pamięci drugi, charakter 
parlamentarny o zdecydowanej prze 
wadze prawicy. Był to powrót do 
otwartej walki ze stronnictwami le-
wicowemi i przeciwko Piłsudskie 
mu. Piłsudski podniósł rękawicę i 
poszedł na Warszawę". 

Obszerne rozmiarami są ustępy, cha­
rakteryzujące osobę marszałka Pilsud 
skiego na tle sytuacji politycznej. Krót­
kie więc najprzód stwierdzenie: 

— Pierwszy Naczelnik wskrzeszo 
nego państwa polskiego trzymał się 
przez trzy lata na uboczu, lecz nie było 
to całkowitem usunięciem się z życia po­
litycznego. Tęsknił woiąż do wojska i 
nie porzucał myśli objęcia znowu do 
\\ ództwa nad niem. 

Potem zaś: 
— Wyruszając na stolicę myślał za 

pewne Marszałek, że spełnia obowiązek 
włożony nań przez Opatrzność. Powie 
dział on o sobie, że Jest człowiekiem wy 
posażonym w siłę moralną, dostateczną 
do zwalczenia w sobie wszystkich zło 
śliwych narowów tak rozpowszechnio­
nych w Polsce. Nie ma on ambicji ma 
łostkowych, wierzy szczerze w swe 
posłannictwo patriotyczne i potrafił 
wszczepić tę wiarę w lud, a w szczegół 
ności w warstwy niższe... Do tego do­
dać należy abnegację spartańską I kry 
ształową uczciwość. Nie dążył do bo 
gactwa, podczas pobytu w Belwederze 
żył bardzo umiarkowanie. Zrzekł się 
pensji, przyznanej mu, gdy nje piasto­
wał żadnego urzędu. Willa w Sulejów­
ku, gdzie zamieszkał, jest nadzwyczaj 
skromna i źle opalana nawet podczas 
aajsroższej zimy. 

Trzeba fedaafcte przyznać, że 

ostatnie wypadki były nieuniknione. Jest 
wykluczone, by można było uważać 
marsz na Warszawę jako krok nieprze­
myślany. Marszałek jest człowiekiem 
zuchwałym, lecz nie Impulsywnym. 
Przeciwnie — zwykł on rozmyślać dłu­
go nad swymi planami i wprowadzać 
ie następnie w czyn z zaciętością, połą­
czoną z przebiegłością. 

Od k]lku lat zajmował on stanowisko, 
jeśli nie wprost antyparlamentarne to 
w każdym razie był zwolennikiem poli­
tyk*, przeciwstawiającej s»ę nadużyciom 
parlamentarnym. W tym duchu mówił 
on ze mną na audiencji 21 października 
1922 roku na tydzień przed marszem na 
Rzym (Mussoliniego — przyp. nasz). 

Ciekawie „broni" pan Tommasini 
Marszalka Piłsudskiego przed zarzu­
tem... socjalizmu. Tu potrzeba kilku słów 
wyjaśnień. Publikacja „Marsz na War­
szawę" pisana jest dla Włoch, dla Italji 
faszystowskiej. Trzeba było owego cks-
socjalistę Piłsudskiego najwidoczniej 
„wybielić" z zarzucanej mu czerwono­
ści, ażeby móc przedstawiać go W świe­
tle pochlebiłem. I stąd porównanie z roz­
strzelanym podczas ostatniej wojny 
przez austrjaków włoskim bohaterem 
narodowym, Cesare Battfsti. ale stąd 
też niezwykła trafność w ocenie roli so­
cjalizmu w życiu Marszałka Piłsudskie­
go tylko jako środka do osiągnięcia ce­
lu — niepodległości, a nie jako cełu w 
samym sobie. 

Brzmi to tak: 
— W rzeczywistości był on so­

cjalistą pod rządami carskietui tak 
jak Cesare Battisti w Austrji; cho­
dziło tu o zamaskowaną formę patr­
iotyczną której głównym celem było 
wprowadzenie w błąd ciemięzców. 

| Polacy, nazywający Piłsudskiego 

„bandytą" z powodu jego czynów 
terorystycznych z lat młodzień­
czych, przyswajają sobie język taj­
nej policji rosyjskiej. Nie dziwiłbym 
się, gdyby Piłsudski, mało obezna­
ny ze sprawami gospodarczemi, ni­
gdy nawet nie widział choćby okład 
ki dzieł Karola Marksa. 

Konkluzja rozważań o sytuacji przed-
przewrotowej jest krótka, ale... dosadna: 

— Powstanie rządu Witosa skłoniło 
Piłsudskiego do przekroczenia Rubiko­
nu. Od trzech lat trzymał się on na ubo­
czu. W tym to okresie najzaciętsi wro­
gowie jego byli nieustannie u steru rzą­
du, lub też mieli w nim przemożny 
wpływ. Warunki wewnętrzne pogarsza­
ły się stale. Podczas gdy warunki go­
spodarcze kraju stawały się coraz cięż­
sze, politycy zajęci byli intrygami, a nie­
którzy oddawali się nawet spekulacji. 
Najcięższy kryzys przechodziła Polska 
w 1923 r. podczas pierwszego gabinetu 
W'tosa, utworzonego w porozumieniu 
z prawicą. 

Sam przewrót omawia autor bardzo 
krótko, a dając syntezę jego — powiada: 

— Z wielu stron zarzucano Piłsud­
skiemu to, że nie posunął on się dalej, 
t. j. że nie ogłosił się dyktatorem... Mnie 
osobiście nie wydaje się, by te zarzuty 
były słuszne. Marszałek nie jest z na­
tury swojej nieprzejednanym, lecz jest 
on raczej skłonny do ugody, byle zga­
dzano s|ę z jego dyrektywami podsta-
wowemi. 

Analizuje również pan Tommasini za­
gadnienie „przeciwnika dla Piłsudskie­
go" i'przerzuca kilka nazwisk:. 

— W innych stronnictwach, a 
zwłaszcza ną,prawicy nie było czło 

wieka, któryby mógł z jakąkolwiek 
nadzieją powodzenia pokusić się o 
zamach stanu lub nawet stawić 
opór Piłsudskiemu... Dmowski, o du­
chu dziwacznym, nadwątlonym 
zdrowiu — jest obecnie swego ro­
dzaju samotnikiem. Gen. Dowbor-
Muśnicki nie ma popleczników. Ge­
nerał Haller cieszy się pewną popu­
larnością... lecz nie posiada ani siły 
woli, ani inicjatywy i dał się powo­
dować niejednokrotnie złym dorad­
com. Korfanty posiada niewątpliwie 
znakomite zalety bojownika, lecz 
działalność jego w sferze finansowe] 
postawiła go w złem świetle nawet 
wśród najgorętszych dawnych zwo­
lenników. Gen. Sikorski... nagiąłby 
się z trudnością do zamiarów pra­
wicy.- Po zajęciu Warszawy przez 
Marszałka, zamiast wysłać swe puł­
ki ze Lwowa ku stolicy, skierował 
je ku granicy rosyjskiej... jako śro­
dek zapobiegawczy. 

A w końcu porównanie Marszałka 
Piłsudskiego z Mussolinim: 

— Obaj ci ludzie mają cechy wspólne 
i uważam m. in., że Piłsudski mógłby 
wziąć do siebie to, co Mussolini powie­
dział o sobie w przemówieniu w jzbie 
dnia 3 stycznia 1925 r.: „Nikt dotych­
czas n]e zaprzeczył mi tych trzech za­
let: pewnej inteligencji, wiele odwagi i 
nadzwyczajnej pogardy dla podłego pie­
niądza". 

i * i 

.lako z ciekawym dokumentem — 
warto się i uwagami ministra Tommasi-
niego zapoznać. Jeżeli sa bilansem — W 
przynajmniej... nie „fryzowanym". 

W. B. 

A N G L J A B E Z P A R L A M E N T U 
Okres ten trwać będzie zaledwie 19 dni. 

Londyn, w maju. 
Przez 19 dni nie będzie posłów do 

parlamentu. M. P. (Members of Parlia-
ment) znikli z horyzontu. Na ich miejsce 
zjawili się kandydaci. Z odczytaniem 0-
rędzia królewskiego, z rozejściem się po­
słów, na shakehands, życzeniach i humo­
rystycznych kondolencjach, zakończył 
się ostatni akt sesji parlamentarnej, sztu­
ki, której wznowienie, w nowej, tajem­
nicą jeszcze osłoniętej obsadzie, nastąpi 
w pierwszych dniach czerwca. 

Rozwiązanie parlamentu wymaga ce­
remoniału równie skomplikowanego, 
choć odmiennego od zwołania Izby Gmin. 
Przygotowania do wyborów są niemniei 
zawiłe. 

Zaledwie skończyły się wybory w r. 
1924, specjalni urzędnicy rozpoczęli przy 
gotowania do wyborów następnych. Na 
pergaminowym papierze spisali królew­
skie dokumenta (writs) dla osób upraw­
nionych do zasiadania w Izbie Lordów i 
do szeryfów uprawnionych do przepro­
wadzania wyborów do Izby Gmin. Parę 
godzin przed rozwiązaniem parlamentu 
dokumenty te w grubych kopertach, zao­
patrzonych ciężkiemi pieczęciami, znaj­
dują się w rękach „woźnego wielkiej pie­
częci", który wysyła je częściowo pocz­
tą, osobiście wręczając je szeryfom Lon­
dynu i hrabstwu Middlesex. Dokumenty 
adresowane są do świeckich parów An­
glji, do duchownych parów Anglji, do 
sędziów i wszystkich urzędników, biorą­
cych udział w zarządzeniach wybor­
czych. 

Urzędnicy ci są odpowiedzialni za 
wszystkie szczegóły wyborów. Muszą 
przestrzegać, by kandydat był prawnie 
nominowany, by nie było nieregularnoś-
oi przy wyborach, by nowy poseł dostał 
się bezpiecznie do Westminsteru. Doku­
ment królewski muszą zwrócić Izbie 
Gmin, gdzie staje się on glejtem nowego 

członka Izby, do której wstęp sobie tak 
ciężko wywalczył. 

Po wyborach dokumenty trzyma w 
swej kasie i opiece „The Clerk of the 
Crown" i dopiero przy zwołaniu następ- j 
nego parlamentu oddaje je do archiwum. 
Liczne inne papiery 1 oficjalne dokumen­
ty, związane z wyborami, przechowuje 
się w piwnicach Westminsteru przez rok 
i dzień, poczem niszczy się je ogniem. 

Niewiadomo jeszcze, czy król sam 
będzie mógł otworzyć nowy parlament. 
Bez względu na obecność czy też brak 
jego osoby, wspaniały pochód królewski, 
malownicze kolasy i dwór odbędą drogę 
do parlamentu przez wspaniałą szeroką 
aleję Mail, ciągnącą się od Whitehall do 
pałacu Buckingham. 

Obecnie inne, choć równię świetne 
można oglądać korowody. A to w wie­
czory, w których królowa w tym roku 
po raz pierwszy bez małżonka, tylko w 
towarzystwie jednego z synów przyjmu­
je gości i debiutantki sezonu „pasuje na 
dorosłe panny". Bo panna z wyższych 
sfer debiutuje w wielkim świecie, gdy 
jest przedstawioną u dworu w stroju prze 
pisowym, dziś zmodyfikowanym, ale je­
szcze zawsze z trenem, długości wyzna­
czonej, w sukni, która nie śmie być ani 
dłuższa ani krótsza niż opiewa rozporzą­
dzenie Lorda Chamberlaina, i w welonie 
2 trzema piórami herbu księcia Walii na 

•iłowie. 
Na pierwszym „Court" zjawiło się aż 

700 debiutantek. Tłumy na Mali przyglą 
dały się jak debiutantki i towarzyszące 
im starsze panie skracały sobie czas czy 
iauiem romansów, stawianiem pasjan 
sów, ręczną robótką, ba, nawet cerowa­
niem rękawiczek. 

Między tegorocznemi debiutantkami 
jest amerykanka. Miss HeJen Wills, któ­
rej na Mail urządzili owację zapaleni ten-
nisiści. 

Sezon pełen jest sensacyjnych i cie­
kawych stałych, corocznie powtarzają­
cych się wydarzeń. Do tych zaliczyć na­
leży bankiet na cześć Sira Douglasa 
Mawson'a, który wkrótce wybiera się na 
wyprawę podbiegunową. W Antaretic 
Club zebrało się 35 podbiegunowych ba­
daczy, reprezentujących razem 13 eks­
pedycji do bieguna, z których pierwsza 
odbyła się w roku 1889 (Southern Cross) 
a ostatnia w latach 1928 — 29 do Gra­
ham Land. 

Podczas gdy Anglicy ruszają na od­
krycie nowych lądów, zachłanny ocean 
odrywa im powoli cząstki ich rodzinnej 
wyspy. Turystom, zwiedzającym wyspę 
Wight, znane są te wybrzeża, na któ­
rych drogi do połowy zniszczone są 
przez landslides, usuwające się kawały 
ziemi. Otóż podobny proces odbywa się 
na niektórych wybrzeżach Anglji. Tak 
n. p. małe miasteczko rybackie Pakefield 
pada stopniowo ofiara morza Północne­
go. W ostatnich dwóch latach morze 
wdarło się na głębokość S0 stóp, a w cią­
gu jednego dnia w styczniu morze zrobi­
ło wyrwę na przestrzeni 18 stóp. Pod­
czas odpływu widać teraz resztki murów 
i domów. Co było dawniej łąką gminy, 
dziś leży zagrzebane w piasku. 

W ostatnich trzydziestu latach 9(1 
domów runęło i pogrążyło się w końcu 
w głębi morza. Kościół starożytny z 1.1 
wieku, oddalony niegdyś o pół mili an­
gielskiej (800 metrów od brzegu dzieli 
dziś zaledwie 90 metrów od morza, któ­
re go w końcu zaleje. 

Pakefield jest przedmieściem miasta 
Lovestoft, gminy zamożnej, broniącej się 
od zaboru morza wałami obronnemi. Bie­
dna mieścina rybacka nie ma tych środ­
ków i właśnie teraz zastanawia się, do 
jakiej władzy się zwrócić, by dalsze li­
czne siedziby rybaków ochronić od za­
głady. «v.s-
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Casanowa handlował manufakturą. 
Zdobywca serc kobiecych był uczonym, poeią i znawcą szfuk pięknych. 

Jak spędził Casanowa ostatnie lata swego życia 
W czasach ostatnich obserwować mo 

żna w całym niema] świecie kulturalnym 
wzmożone zainteresowanie dla osoby i 
życia wielkiego Wenccjanina, słynnego 
zdobywcy serc kobiecych, wielkiego Ca 
sanowy, którego sława nie zgasła nawet 
w ciągu tych 130 lat, które dzielą nas od 
jego śmierci. O Casanowie pisze się 
książki, jego „Pamiętniki" wydawane są 
w niezliczonych nakładach, a burzliwe 
jego życie, obfitujące w najfantastycz­
niejsze przygody, jest tematem najprze­
różniejszych sztuk scenicznych i obra­
zów kinematograficznych. 

Dopiero niedawno na ekranach kin 
światowych wyświetlany był efekto­
wny film z życia Casanowy w pięknem 
wykonaniu utalentowanego Mozżuchina. 
W Niemczech i Czechosłowacji od dłuż­
szego już czasu wystawiana jest na sce­
nach teatrów operetkowych śliczna ope­
retka Straussa, której akcja osnuta jest 
również na tle życia i przygód miłos­
nych wielkiego wenecjanina. 

Imię Casanowy stafo się z biegiem 
czasu przysłowiowem, a postać tego bo­
hatera Wenecji 18 stulecia nabyła nawet 
pewnych cech legendarności. W pierw­
szej połowie 19-go wieku istniały nawet 
pewne wątpliwości co do tego, czy Casa 
nova żył w rzeczywistości, przyczem 
dość często wypowiadany był pogląd, iż 
wszystkie te tak niepospolite, a oryginał 
ne przygody są jedynie płodem bujnej 
fantazji jakiegoś utalentowanego powie-
śclopisarza. Byli nawet tacy, którzy 
twierdzili, iż twórcą postaci Casanovy 
był Stendal. 

Gdy jednak osobą i •życiem Casano­
vy zaczęli się interesować najpoważniej­
si badacze historyczni, wszystkie te 
wątpliwości rychło się rozwiały. Okaza­
ło się, że Casanovą w rzeczy samej żył, 
że istotnie pałał ogniem burzliwego J 
wielce urozmaiconego życia. 

Casanovą był mistrzem w sztuce ko­
chania, a kiedy kochał, jego uczucie by­
ło gorące i szczere; często jednak 
wbrew swej woli tracił kontakt ze swą 
ukochaną, a wtedy miłość jego gasła ró­
wnie szybko, jak wybuchała. 

Nieubłagany los przerzucał Casano­
vę często z jednego miejsca na drugie, 
z jednego kraju do drugiego. Tam spoty­
kał nowe kobiety i nowa miłość, pełna 
młodzieńczego ognia i żywiołowej na­
miętności, rodziła się w jego sercu. 

Ale Casanovą był nietylko kochan­
kiem, — przedewszystklem był on wyso 
ce uzdolnionym człowiekiem. Jego ta­
lent opierał się na mocnych podstawach 
wiedzy... „Umie na pamięć Horacjusza i 
tłumaczy Homera, — pisze biograf Casa 
novy, — orjentuje się świetnie w litera­
turze francuskiej i włoskiej, pracował w 
najznakomitszych bibliotekach, pisze po 
francusku i po włosku, prozą i wierszem 
pisze rozprawy historyczne, powieści, 
sztuki teatralne, utrzymuje ożywione 
stosunki ze światem naukowym i literac 
kim Europy, czuje się świetnie w towa­
rzystwie uczonych i literatów... 

Casanovą był znakomitym matematy 
kiem, świetnym fizykiem, mądrym teolo 
giem i wytrawnym znawcą sztuki. Zmie 
nia wprawdzie swe zawody, jak rękawi 
czki, ale nie dlatego, że nic może utrzy­
mać się na jednem miejscu lub w jednej 
dziedzinie pracy, ale poprostu dlatego, 
że wymaga tego jego usposobienie: zmia 
na wrażeń, otoczenia I środowiska... 
oto sens jego życia. Bez tego wszystkie 
go Casanovą żyć by nie mógł. 

Ale i w życiu praktycznem nie Jest 
Casanovą profanem. Jest on znakomicie 
obznajrmony z życiem finansowem swej 
doby. W Paryżu założył Casanovą 
skład wyrobów włókienniczych. Pod­
czas swego pobytu w Londynie opraco­
wał dla rządu wenecjańskiego nową me 
todę farbowania tkanin bawełnianych na 
kolor czerwony. 

U schyłku swego życia zajęty jest po 
rządkowaniem olbrzymiej biblioteki lir. 
Ealdsteina w Duchcowie (Czechy), wy­
kazując przytem wielką untejętność prn 
wadzenia pracy systematycznej W Puch 
cowle, zdała od ruchu wielkomiejskiego, 
poświęcał się Casanovą również oracy 

literackiej, pisząc tu swe „Pamiętniki", 
które dziś jeszcze są jedną z pajpopular-
niejszych książek na świecie. 

O ile dzisiaj mówić możemy o nie­
śmiertelności Casanovy, to niewątpliwie 
jest to przedewszystkiem zasługą jego 
działalności literackiej. Gdyby nfe było 
jego pamiętników i listów, gdyby nie by­
ło pożółkłych kartek jego prac literac­
kich, przechowywanych obecnie w zbio­
rach rodziny Waldsteinów, kto wie, — 
może byłby dzisiaj Casanovą zapomnia­
ny tak samo, jak tysiące jego utalentowa 
nych współcześników. 

Korespondent CEPSu w swej podró­

ży po Czechosłowacji zahaczył w tych 
dniach o Duchcow i przy tej okazji zwie­
dził stary zamek, w którym ostatnie la­
ta spędził Casanovą. Zamek ten nie na­
leży już do rodziny Waldsteinów, w ro­
ku 1920 zakupił go rząd czechosłowacki 
i umieścił tam rozmaite urzędy admini­
stracyjne szkoły i ciekawe, choć niewicl 
kie zbiory muzealne. 

Przy przechadzce po pięknym ogro­
dzie zamkowym mieliśmy okazję ujrzeć 
ulubiony „kącik" Casanovy. Ów pełen 
zazwyczaj życia i temperamentu mło­
dzieńczego Casanovą podczas swego po­
bytu w Dychcowie zmienił się nie do 

Pałac Waldstelna w Duchcowie (Czechosłowacja), gdzie 
. nowa. 

umarł .lakób Casa-

Świętokradztwa w Warszawie 
Wczoraj obrabowano kośc ió ł św. S tanis ława 

na Woli . 
Z Warszawy 'donoszą: 
Wczoraj rano proboszcz kościoła św. 

Stanisława, ks. prałat Seweryn Popław­
ski udał się do świątyni, by odprawić 
mszę św. 

Wszedłszy do kościoła, proboszcz 
zauważył ze zgrozą, że 

kościół jest okradziony. 
Zawiadomiono momentalnie policję. 

Na miejsce przybył kierownik 22 ko­
misarjatu, komisarz SzempUński i przo­
downik Lange z psem „Doiły". 

Stwierdzono, że 
okradziony jest ołtarz św. Teresy. 

Złoczyńcy zabrali z ołtarza dwa sznu­
ry pereł j srebrne serce. 

Przed ołtarzem św. Antoniego rozbi­
to puszkę, skąd zrabowano pieniądze, od 
dość dawna niewybierane. 

Śladv zbadane przez daktyloskopa 
urzędu śledczego, wskazują, że w ko­
ściele 

operował jeden złodziej. 
Najprawdopodobniej musiał on scho­

wać się w świątyni wieczorem, przed 
zamknięciem drzwi. Wspólnik jego peł­
nił straż na zewnątrz. 

Po dokonaniu kradzieży rabuś wy­
szedł oknem. Jak przypuszcza policja, 

złodziej musiał być spłoszony, 

gdyż nie tknął nic z głównego ołtarza, 
gdzie było znacznie v ięcej cennych wo« 
tów, niż na ołtarzu św. Teresy. 

Kościół obecnie jest rozbudowywa­
ny. Poustawiane przy świątyni ruszto­
wania ułatwiły rabusiom ucieczkę. Przy 
oknie, przez które złodziej uciekł, usta­
wione były kozły i drabiny. 

Suka „Dolly", prowadzona przez przo 
downika Langego, poszła po śladach na 
tyły kościoła, tam przesadziła parkan, 
dzielący rusztowania kościelne od ulicy 
Dworskiej. 

Na ul. Dworskiej pokręciła się tro­
chę i usiadła. 

Straciła ślad. 
Nie można się temu dziwić. Na ulicy 

bowiem ślady złoczyńców mogły być 
już dawno zatarte stopami innych prze­
chodniów. 

Czy kradzież w kościele św. Stani­
sława stoi w jakimś związku z okradze­
niem kościoła w Grochowie, trudno w 
tej chwili coś definitywnego powiedzieć. 
Policja jest zdania, iż nie jest wykluczo­
ne, że kradzieży mogli dokonać ci sami 
złodzieje. 

Na Woli przed kościołem gromadzą 
się od rana tłumy wiernych. 

Oburzenie na złoczyńców Jest ogrom 
ne. — 

Któż zdoła się oprzeć żądaniu, jakie stawia 

LARA 
7 * 

w doskonałym filmie wytwórni Paramount pod tyt. 

„Musisz się ze mną ożenić 
Reżyserja: Dorothy Arzner. — W gł. roli męskiej: Charles Rogers , 

poznania. Tutaj przebywał iuż zniechę­
cony życiem starzec, na wszystko zobo­
jętniały, ze wszystkiego niezadowolony. 
Przez dwadzieścia lat dzień w dzień 
przychodził ne swe ulubione miejsce w 
ogrodzie zamkowym i przesiadywał tu 

Tablica pamiątkowa Casanowy na 
ścianie kościoła w Duchcowie (Cze­

chosłowacja). 
• 

godzinami, wspominając lata swej sławy 
i szczęścia. Jako żebrak umarłby ten on­
giś tak szczęśliwy wybraniec losu, gdy­
by nie uprzejmość hr. Waldstelna, który 
pozwolił mu w swym spokojnym, sta-
rym* zaniku spędzić ostatnie lata jego bu- « 
rzliwego życia. 

Niema już w Dychcowie tej biblioteki \ 
w której pracował Casanowa (po przej­
ściu zamku w ręce nowego posiadacza 
przewieziona ona została do zamku 
Waldsteinów w Mnichowo - Hradiste), 
zmienił się wygląd zewnętrzny jego ulu­
bionego parku, znikła częściowo cała ta 
romantyczność, którą tak pokochał sta­
rzec - Casanovą. Z czasów, kiedy prze­
bywał tu Casanovą, zachowały się w 
Duchcowie właściwie tylko mury zam­
ku, kilka starych dębów i alej w parku, 
nagrobek Casanovy, przechowywany o-
becmie w muzeum, kilka starożytnych 
przedmiotów z kolekcji Waldsteinów i 
wspaniałe portrety w sali recepcyjnej 
zamku, w której umieszczone są zbiory 
muzealne. 

Na brzegu jeziora spędzał Casanovą 
długie godziny, marząc i wspominając j 
swą burzliwą młodość. Tutaj tei rodziły 
się w jego głowie potężne koncepcje li­
terackie, tutaj porządkował materiały, 
przeznaczone do opracowania w „Pamię 
tutkach". Tutaj też pod jednym drzewem 
podczas czyszczenia ogrodu znaleziono 
płytę z piaskowca, na której wyryty był 
napis „Casanovą" oraz data urodzenia i 
zgonu. Szczątek pośmiertnych Casano­
vy w miejscu tem jednak nie znaleziono, 
tak że niewiadomo, czy został on pod 
wspomnianym drzewem w rzeczywisto­
ści pochowany, czy też pomnik znalazł . 
się w tem miejscu przypadkowo. v 

Tak więc w mieście, w którem umarł, 
Casanovą, niema właściwie jego mogiły. 
W muzeum przechowywane są tylko 
resztki jego pomnika, a w jednym z m!ej 
scowych kościółków znajduje się (w cza 
sach nieco późniejszych umieszczona) ta 
blicapamiątkowa z napisem: 

Jakob Casanovą 
Venedig 1725 

Dux 1798. 
Niektórzy tablicę tę niesłusznie uwa-, 

żają za nagrobek Casanovy, sądząc, że 
pochowany on został pod ścianą kościo­
ła, na której tablica jest umieszczona. Mi 
mi jednak, iż kościół ten znajduje się r.a • 
duchcowskim cmentarzu pogląd ten nic', 
odpowiada rzeczywistości. 

K« B. 
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Włókniarze u p. min. Prystora 
2>ete£a€fa %n>i€Ę%fm Masowego złożyła p. ministrowi 

memowial o sutuacU w p rzemyś le włókienniczym. 
—'.OS ' • 

„Kryzys łódzki ma głębsze przyczyny, których nfe usuną żadne zarządzenia 
Wschód słońca 3.32 
Zachód słońca 7.33 
Wschód księżyca 7.52 
Zachód księżyca 3.20 
Długość dnia: 15,44 
Przybyło dnia: 9,15 

Pobór rocznika 1908. 
Kto ma się zgłosić dziś. 

Dziś, w kolejnym dniu poboru pow­
szechnego winni stawić się: Przed komi­
sję poborową nr. 1 (Pomorska 18) męż­
czyźni rocznika 1908 zamieszkali na te­
renie 3 komisarjatu policji o nazwiskach 
na litery E Ł N O. 

Przed komisję poborową nr. 2 (Ogro­
dowa 34) winni stawić się mężczyźni ro­
cznika 1908 zamieszkali na terenie 7 ko­
misariatu policji o nazwiskach na litery 
A B. 

Przed komisję poborową nr. 3 (Zaką-
tna 82) winni stawić się mężczyźni, rocz­
nika 1907 ka t 8. (czasowo niezdolni) za­
mieszkali na terenie 7 komisarjatu poli­
cji o nazwiskach na litery O P R S T U 
W Z ż. 

Do przeglądu należy stawić się w sta­
nie trzeźwym, umytym i posiadać doku­
menty osobiste, (b) 

USTAWA WOJSKOWA 
zawiera przepisy dla poborowych 
i rezerwistów wraz z podaniami: o 
zmianę orzeczenia, jedynego żywi­
ciela rodziny, ucznia szkolnego itd. 

Cena zł. 1 gr. 20. 
Wydawnictwo Księgarni „Czytaj" 

Łódź, Narutowicza (Dzielna) 2 
Do nabycia w księgarniach. 

Kontrola autobusowa 
rozpocznie się dn. 25 maja. 
W dniu 25 maja starostwo grodzkie 

rozpocznie kontrolę autobusów, celem 
stwierdzenia czy właściciele ich poczy­
nili odpowiednie naprawy. Na przedniej 
szybie pojazdu musi znajdować się tab­
liczka z godziną odjazdu z danej miejsco­
wości, a pozatem wewnątrz muszą być 
uwidocznione: nazwa fabryki, która po­
jazd zbudowała, numer podwozia, numer 
silnika i ciężar własny pojazdu. 

Autobusy, które nie będą odpowiada 
Jy tym warunkom zostaną wycofane 
przez odebranie koncesji a ich właścicie­
le ukarani, (b). 

Zgodnie z uchwałą komitetu wyko­
nawczego klasowego związku włóknia­
rzy, który podjął energiczną akcję w 
kierunku złagodzenia obecnei ciężkiej 
sytuacji robotników, spowodowane! kry 
zysem w przemyśle włókienniczym, one 
gdaj wyjechała do Warszawy delega­
cja związku w osobach pp.: pos. Szczer-
kowskiego, posła Zerbego i p. Walcza­
ka, celem przedłożenia w ministerstwie 
pracy i opieki społecznej szeregu aktu­
alnych postulatów. Delegacja przyjęta 
została na posłuchaniu osobiście przez 
p. ministra pracy pułk. Prystora. 

W imieniu delegacji poseł Szczerkow 
ski zobrazował w obszernym referacie 
obecne położenie włókniarzy, spowodo­
wane kryzysem w przemyśle włókien­
niczym, przyczem wskazał, iż w tak 
ciężkich chwilach 
klasa robotnicza oczekuje pomocy od 

rządu, 
w pierwszym rzędzie w kierunku po­
prawienia bytu bezrobotnym oraz t. zw. 
półrobotnym t. zn. pracującym tylko do 
trzech dni w tygodniu. 

Po przemówieniu poseł Szczerkow­
ski wręczył p. ministrowi metnorjał o 
treści następującej: 

Już od ukończenia sezonu zimowego 
t. j . od września 1928 r. dało się odczuć 
pewne zahamowanie pracy w przemy 
śle włókienniczym. Ciężka i długotrwa­
ła zima, brak gotówki oraz niskie pła 
ce robotnicze spowodowały, że w po­
czątkach bieżącego roku poczęto maso 
wo redukować czas pracy w przemyśle 
włókienniczym w Łodzi, Bielsku, Czę­
stochowie, Pabianicach, Zgierzu i.t. d. 
Równocześnie niektóre fabryki mniejsze 
przystąpiły do redukcji ilości zatrudnio­
nych robotników,-. - - **' 

Stan ten pogarsza się z miesiąca na 
miesiąc. W miesiącu maju b. r. w prze­
myśle bawełnianym, w okręgu łódzkim, 
w fabrykach zatrudniających ponad 400 
aaBMwaiiiiwwil l—umilili' III • 

robotników pracuje 57.835 robotników, 
w czem 36.463 po 3 dni w'tygodniu, 
9.469 po 4 dni w tygodniu, 5.448 po 5 
dnL Normalnie zaś t. i. 
po 6 dni w tygodniu pracuje zaledwie 

7.435 robotników. 
W przemyśle wełnianym na 11.060 za­
trudnionych — pracowało 4.255 robotni­
ków po 3 dni w tygodniu, 2.875 po 4 dni 
w tygodniu, 1.140 po 5 dni w tygodniu, 
a tylko 2.800 normalnie po 6 dni w ty­
godniu. 

Jak widać z powyższego prawie 
60 proc. robotników, zatrudnionych w 
wielkim przemyśle pracuje po 3 dni w 

tygodniu, 
zaś 'tylko 15 proc. pracuje normalnie. 
Nielepiej. sprawa dni pracy przedsta­
wia się; w: Częstochowie, Zawierciu, 
Sosnowcu, Bielsku, Andrychowie i Bia 
łymstoku. Poza redukcją dni pracy, co 
bardzo ciężko odczuć muszą robotnicy, 
każdego tygodnia zwalnia się w prze­
myśle włókienniczym po kilkaset robot­
ników, np. w okręgu, łódzkim w okresie 

hod 6.5. do 10.5. zwolniono 1.200 robot­
ników., W Kaliszu 740 robotników otrzy 
mało ,;urlbp'' — przyjęcie do pracy urlo 
powahyeh „po "urlopie" uzależnione jest 
od koniunktury. W Bielsku w marcu 
zwolnionych z pracy zostało około 1500 
robotników, na ogólną ilość niespełna 
10.000 zatrudnionych w przemyśle. 

Gorzej jeszcze przedstawia się spra­
wa zatrudnienia w średnim i małym 
przemyśle włókienniczym w całym kra­
ju. W fabrykach tego przemysłu pra-

a więc do 3—1 i pół dnia w tygodniu 
oraz zredukowano kilka tysięcy robot­
ników. 

Jeśli się zważy, że przeciętny zaro* 
bek robotnika w przemyśle bawełnia­
nym wynosi zł. 4.50 dziennie przy pra­
cy na dniówkę, a zł. 5.40 przy pracy w 
akordzie, a wełnianym zł. 5.— przy 
pracy na dniówkę, a zł. 6.— przy pra­
cy w akordzie, to 
przeszło 40.000 włókniarzy utrzymywać 
się musi z zarobku nieprzekraczającego 

15 do 20 zł. tygodniowo 
w czasie, gdy tak zw. minimum kosz­
tów utrzymania wynosi zł. 7.63 dzien­
nie. 

Biorąc powyższe pod uwagę, oraz 
fakt, że cały szereg fabryk wymówił po­
nownie pracę robotnikom, mamy zasz­
czyt zwrócić się do pana ministra o 
przedsięwzięcie środków, celem 

ulżenia niedoli robotników 
i przyznania pracującym 3 i mniej dni w 
tygodniu prawa do zasiłków z fundusza 
bezrobocia w granicach od 40 do 50 
proc. normalnego zasiłku, oraz o przed­
stawienie ciężkiego położenia robotni­
ków zatrudnionych w przemyśle włó­
kienniczym rządowi i spowodowanie 
energicznej akcji mającej na celu 
przeciwdziałanie dalszym redukcjom 

czasu pracy oraz robotników. 
Równocześnie ze względu na przedłu 

zające się bezrobocie oraz zbyt niskie 
zapomogi, udzielane bezrobotnym z fun­
duszu bezrobocia, zwracamy się o pod­
wyższenie zapomóg w myśl art. 9 ust. 

cuje normalnie,około 30.000 robotników, 3ustawy>z d 18 lipca 1924 r z 30 proc 
rozrzuconych po setkach małych fabryk 
zatrudniających od 10 do 300 osób. 0-
becnie prawie wszystkie fabryki w 
Zduńskiej WoWi Bełchatowie zostały 
zamknięte, zaś w Łodzi, Zgierzu, Pabia­
nicach, Aleksandrowie, Konstantynowie 
Ozorkowie, Kaliszu i Piotrkowie 
ograniczono czas pracy do minimum, 

Koncesje na apieki 
będą osobiste, bez prawa 

sprzedaży. 
Ministerstwo spraw wewn. opraeo 

wało projekt nowej ustawy farmaceuty 
cznej. 

Czerwone związki zawodowe 
wystąp i ły z O. K. Z. Z. i u t w o r z y ł y 

w ł a s n ą radlę. 
Jak się dowiadujemy, w Łodzi pow. prawicy, 

staje nowa organizacja robotnicza, t. \ Jeśli chodzi o związek włókniarzy, 
zw. rada czerwonych związków zawodo- :t-oz'fam w nim, wobec utworzenia się 
wych. W skład rady mają wejść samo. jiady czerwonych związków, nie nastąpił 
dzielne dotąd związki z t. zw. opozycji i Zgłosiło tylko swe wystąpienie 17 człon 
które nie chciały podporządikować sięjków związku, którzy zamierzają stwo-, 
polityce klasowych związków zawodo- jrzyć w radzie zalążek związku włóknia-!P. minister przyrzekł wobec tego, że 
wych, pozostających pod wpływami P. j-rzy. T. zw. opozycja związkowa, i.j. lewe j przestudiuje szczegółowo złożony mu 
?• S. i skrzydło związku włókniarzy postanowi- {memorjał i uczyni wszystko, co tylko 

Inicjatorem do utworzenia rady czea-jło w dalszym ciągu tworzyć t. zw. opo-j będzie w jego mocy, aby przyjść z po-
jwonych związków zawodowych był zwiąjzycję legalną i ze związku nie występo-
zek budowlany, istniejący dotąd zupeł-; wa'ć, starając się, w nim zdobyć jaknaj-
nie samodzielnie. Natychmiastowy swoi < większe wpływy. 
akces zgłosiły związki jedwabników i!' Narazie do rady czerwonych ewiąz-
pluszownfków, również występujące do-i ków'zawodowych nikt poza wymienio-
tąd samodzielnie, jako zw, zaw. robotni-jnym, jeszcze akcesu nie zgłosił. W dniu 

na 35 proc, z 35 proc. na 40, z 40 proc. 
na 50 proc. i z 50 proc. na 60 proc. i pod 
wyższenie najwyższej normy zarobku, 
odvktórego mają być ściągane "SkładkH 
przyznawane zasiłki, ze zł. 7.50 na zł. 
10 dziennie, oraz o 
zniesienie wszystkich ograniczeń tery­
torialnych, rodzinnych 1 terminowych 
dla bezrobotnych, korzystających z pań 
stwowej akcji doraźne] pomocy dla bez-, 

robotnych. 
W końcu pozwolimy sobie prosić pa­

na ministra o spowodowanie powstrzy­
mania podwyżki komornego dla miesz­
kań robotniczych i ściągania podatku do 
chodowego z zarobków robotników pra 
cuiących w przemyśle włókienniczym". 

W odpowiedzi p. min. Prystor oświad 
czyi że 
RZĄD ZDAJE SOBIE ZUPEŁNIE SPRA 
WĘ Z CIĘŻKIEGO POŁOŻENIA KLA­
SY ROBOTNICZEJ W CHWILI OBEC­

NEJ. 

nej. _ | . k o w przemysłu wstążkowego i szeroko- wczorajszym rada zawiadomiła p . i 
Zmianą najważniejszą, zapowiadaną : e d w a kis łe$!o oraz przyłączyć się ma tora pracy o powstaniu nowych związ-

• n f t w o i i t c t a w i A ipsf n r z a n i s iż końce- . , . , 1 .. j _ . u ! i .A, . r ; .-ru-9»rUn£vł» n r n ś h e a ich za. w nowej ustawie, jest przepis iż końce 
sje na apteki będą osobiste 1 dożywotnie 
bez prawa sprzedaży i przekazywania 
koncesji w spadku. 

Koncesję na aptekę otrzymywać bę­
dzie mógł tylko fachowy aptekarz. 

Pozatem obniżona ma być norma lu­
dności, przypadająca na jedną aptekę i 
w miastach małych można będzie zakła 
dać aptekę na 6 tys. mieszkańców; w 
miastach większych licz. ponad 100 tys. 
mieszkańców, 1 apteka przypadać bę­
dzie na 10 tys. mieszkańców. 

Właściciele aptek domagają się, by 
*vdowa po aptekarzu mogła prowadzić 
aptekę do czasu powtórnego zamążpój-
śda, dzieci zaś — o ile są fachowymi ap­
tekarzami. 

Dlfiftiiriy <ii»telc. 
Dz«8 w nocy dyżurują aptaki: M. Lipca (Pio-

Mcow*ka 193), E Millera Piotrkowska 46; W. 
Groszkowskicgo Konstantynowska 15; A. PercI-
» a « a Cegielniana 64: H. Niewiarowskiego Ale­
ksandrowska 37: S. Jankiclcwicza Stary Rynek 

jwatnstego, oraz przyiąteyi; o « « ;"«" r ;
 Z . 7, •' i „i» r f"i: 

i. zw. kartel związków zawodowych, po- jków i przedłożyła prośbę o ich zalegali-
zostający dotąd pod wpływami NPR. — Izowanie. 

Dziś i dni 
następnych! 

OrKiestra symfon. 
pod kierunkiem 

A. CzudnowsKiego 

paraWkochanków VILMfl BAHKY \ 
w fascynującym dramacie erotycznym 

P Ł O M I E Ń 
M I L O Ś C I 

itiłwlfli .lilii 

mocą robotnikom, zatrudnionym w prze 
myślę włókienniczym oraz w innych 
przemysłach. Uważa on Jednak, że po­
moc rządu może być obecnie jedynie 
doraźna, albowiem 
BEZROBOCIE W PRZEMYŚLE WŁÓ­

KIENNICZYM, SPOWODOWANE 
JEST BARDZO GŁĘBOKIEMI PRZY­
CZYNAMI, KTÓRYCH NIE DA SIE 
USUNĄĆ PRZEZ WYDANIE TYCH 

CZY INNYCH ZARZĄDZEŃ. 
Wobec tego minister oświadczył, że 

rząd postara się przyjść klasie robotni­
czej z pomocą, jednocześnie zaś wzywa 
ogół robotniczy do przetrwania ciężkich 
chwil, dla własnego dobra i dobra ca­
łego kraju. 

Co się tyczy kredytów dla samorzą­
dów p. minister oświadczył, że będzie 
stał na stanowisku udzielania kredytów 
na takie roboty inwestycyjne samorzą­
dów, przy których największy procent 
wynosi robocizna, t. zn. przy których 
można zatrudnić jaknajwlększą ilość 
bezrobotnych. 

Po audiencji delegacja związku po­
wróciła do Łodzi. (-łs). 

Przechodząc przez «lice 
rozejrzyj się uważnie uniK-

r niesz Kalectwa i śmierci. 
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Tytoń podrożał. 
Poważna przykrość dla palaczy* 

Od wczoraj obowiązują w całej Pol­
sce nowe ceny tytoniu a mianowicie: 

za 100 fcr. tytoniu „Kir" płacono zł. 
10.60 — obecnie 12 zł.; za 100 gr. tyto­
niu „Okrzanki" płacono 9.00 — obecnie 
10 zł.; za 100 gr. tytoniu najprzedn. 
Sułtańskiego nie podniesiono ceny; za 
100 gr. najprzedn. macedońskiego pła­
cono 6 zł. — obecnie 7.70 zł.: za 50 gr. 
najprzedn. tureckiego płacono 2.40 — o-
becnie 2.80 zł.; za 50 gr. przedniego tu­
reckiego płacono zł. 1.80 — obecnie 2.20; 
za 50 gr. średniego tureckiego płacono 
zł. 1.50 — obecnie zł. 1.80: za 50 gr. 
„Kresowego" płacono zł. 1.20 — obecnie 
1.40. 

Na machorkę przedmejsza nie podnjc 
siono ceny (70 gr.) Machorka zwyczajna 
z 55 gr. zdrożała na 60 groszy. „Żyłka" 
pozostała bez zmiany. (45 gr.). 

Rejestracja cudzo­
ziemców. 

W dniu dzisiejszym winni zgłosić się 
do rejestracji w starostwie grodzkiem 
(Kilińskiego 152) cudzoziemcy zamiesz­
kali na terenie Łodzi o nazwiskach na li­
tery W. 

Jutro winni zarejestrować się cudzo­
ziemcy o nazwiskach na litery Z. 

Cudzoziemcy zamieszkali na terenie 
powiatu łódzkiego winni zgłosić się do 
rejestracji w starostwie łódzkiem (Piotr­
kowska 100) dziś i jutro o nazwiskach na 
litery X — Y. 

Do rejestracji należy przynieść do­
kumenty i dwie fotograf je. (b) 

Przegląd koni. 
Dziś, w czwartek, w ostatnim dniu 

przeglądu koni, powinny być doprowa­
dzone na Plac Hallera (od strony ul. No­
wo -Cegielnianej)' wszystkie z terenu m. 
Łodzi konie, których właściciele nie mo­
gli zadośćuczynić temu obowiązkowi w 
poprzednio wyznaczonych terni.nach. 

Winni niedoprowadzenia posiada­
nych koni w tym ostatnim terminie. ja r 

koteż współwinni {podżeganie i pomoc), 
będą karani w drodze sądowej więzie­
niem do lat 3-ech, obok czego r.ioże być 
orzeczona kara gmzywny do 5000 zło­
tych. 

HOLD MATCE. 
Staraniem wojewódzkiego komitetu tygodnia 

dziecka przy udziale artystów teatru miejskiego 
odbyła się dnia 20 b. m. w radzie miejskie] uro­
czysta akademja p. n „Hołd matce". 

Akademie zagaił w imieniu chorego prezesa 
komitetu EksHks. biskupa Tomczaka - ks. pastor 
Kotula. Piękną prelekcję, poświęcona macie­
rzyństwu, i opiece dziecka, wygłosi ł dr. Mo-
rfnickt 

Sala rady miejskiej była wypełniona po brze 
gi przez kobiety ze sfer rzemieślniczych i ro­
botniczych, które z włelkiem zainteresowaniem 
wysłuchały prelekcji. 
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BRYGIDA HELM 
w swej najnowszej i najwspanialszej kreacji 

jako 

Wielki dramat intrygi i miłości, na tle porywających przeżyć tancerki, która 
nie chciała okupić karjcry artystycznej pohańbieniem swej czci niewieściej. 

Błysk szczęścia w mroku nędzy! 
Szlachetny gest miljardera! 

Niebywały uśmiech losu! 
Partnerem Brygidy Heim jest równie piękny mężczyzna, 

jak utalentowany artysta 

H e n r y S t u a r t . 
CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXKXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

Wwfwómia „UFA" 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 

Początek o godz. 4.30 pp 

Międzynarodowy złodziej 
zos ta ł skazany na pół tora roku więz i en ia . 

Niedawno czechosłowackie władze 
policyjne aresztowały w Pradze między­
narodowego włamywacza Leona Stolni­
ka, pochodzącego z Łodzi. Stolnik w na­
szym mieście rozpoczął kąrjerę złodziej­
ską. W roku 1920, w okresie inwazji boi 
szewickiej, dokonał on w Łodzi wielu 
poważnych włamań, które wreszcie 
zwróciły na niego uwagę policji. Stolnik 
był zmuszony zbiec z Polski. 

Wyjechała on do Urugwaju, gdzie 
przebywał przez pięć lat. W Ameryce 
dał się on również porządnie we znaki 
policji, która ani razu nie zdołała go u-
jąć, mimo, iż nieraz była na jego tropie. 

Nieuchwytny włamywacz, mając już 
większą gotówkę, uzbieraną z wypraw 
rabunkowych, zatęsknił za Europą i 
wreszcie porzucił Urugwaj. 

Wyjechał on do Paryża, lecz nic sie­
dział tam długo i wkrótce już wyruszył 
do Pragi Czeskiej. 

W Pradze nawiązał on kontakt z ja­
kąś szajką złodziejską i rozpoczął nową 
serję włamań. 

Czeska policja szybko zlikwidowała 
całą szaijkę. Stolnik, po odsiedzniu kary 
w Czechach, został przesłany do Łodzi, 

W dniu wczorajszym stanął on przed 
sądem okręg, oskarżony o włamanie 
do mieszkania Majera Szypowicza przy 
Alejach 1 Maja 4?. dokonane przed dzie­
sięciu laty. 

Sprawę, tę rozważań sędzia Wilecki 
w trybie postępowania uproszczonego. 
Oskarżał prokurator Kubiak. 

Stolnik na sprawie przyznał się do 
winy. 

Sąd po zbadaniu świadków skazał go 
na rok i ó miesięcy więzienia, das. 

CE 
ze wszystkich cementowni Rzeczypospolitej Pol 
slriej wagonowo po orygin. cenach fabr. ustalo­
nych przez Centrocememt Warszawa, beczkowo, 
ze składu, po cenadi konkurencyjnych 

Łódzki Związek Handlowy 
H. ŻMIGRÓD l S-ką 

Konstantynowska 99, tel. 15-60. 

Żydzi się skarżą, 
że są krzywdzeni przez p. u. p. p. 

Jak wiadomo, od pewnego czasu 
przyjmowanie robotników do miejskich 
robót sezonowych odbywa się za pośred 
niorwem państwowego urzędu pośredni 
ctwa pracy. 

W związku z tern, w dniu wczoraj­
szym r. Mółman, przedstawiciel żydow­
skich związków zawodowych, udał się 
do urzędu wojewódzkiego, gdzie odbył z 
naczelnikiem wydziału pracy p. inż. Woj 
ciechowskim konierenqę na temat ogra 
niezeń stosowanych wobec robotników 
żydowskich. R. Milman zaznaczył, że na 
sto katolików chrześcijańskich P.U.PP, 
wysyła do pracy tylko 2—3 robotników 
żydowskich i to w ten sposób nawet, że 
daje pracę robotnikom chrześcijańskim 
bezdzietnym i kawalerom, pomijając ro­
botników żydowskich, obarczonych ro­
dzinami. 

Jako przykład wskazał r. Milman, że 
onegdaj P.U.P.P. wysłał znów 368 robot­
ników, z czego 216 do wydziału komuni­
kacji i 152 do wydziału plantacji i w licz-
bie tej było zaledwie 7 żydów. 

Naczelnik P.U.P.P. p. Janiszewski, 
nie udzielił żadnych wyjaśnień w po­
wyższej sprawie to też r, Milman zwra­
ca się ze skargą do urzędu wojewódzkie-
go. 

W odpowiedzi p. nacz. Wojciechow­
ski wyjaśnił że zbada dokładnie tę spra­
wę i polecił przesłać sobie wykaz za­
trudnionych na robotach miejskich ro­
botników dla sprawdzenia powyższej o-
koliczności. i. 

Zwycięstwa Austro-
Daimlera. 

Rajd ADACu przez Prusv Wschod­
nie 1929 r. bez karnych punktów zdoby­
wa złoty medal ADACu Liessmann, Kró­
lewiec, na sportowym samochodzie 
Austro-Daimler. 

iX międzynarodowy „Wisbadeński 
Turniej", 

klasa wyścigowa: 
Stuck na Austro-Daimlerze. najszyb­

szy czas dnia i najszybsze okrążenie 
dnia. 
Wyścigi ADACu naokoło Hainberg— 

Góttingen. 
Zwycięzca Stuck na Austro-Daimle­

rze najszybszy czas dnia. 
Wyścig górski w Kónigssaal .Ulowiscli. 

Przy współudziale najwybitniejszych 
międzynarodowych współzawodników: 
zwycięzca Stuck f na Austro-Daimlerze, 
najlepszy czas dnia, ustanawia nowy re­
kord w swej klasie i nowy rekord tra-
sowy dla samochodów wszystkich katc-
goryj. 
Wyścig płaski pod Łodzią dnia 12.V.1929. 

Zwycięscy samochodów sportowych: 
1) hr. Cieński, 
2) hr. Mycjelski. 
3) p. H. Poznańska. 

wszyscy na Austro-Daimlerach. 
D z l £ p o r a z o s t a t n i . 

Najdowcipnicfsza 
tatyra polityczna-
erotyczna p, tyt, 

— Arcyfarsy wszechświatowej prcdukc|i: osnutej na tle głośne sztuki: .Cesarz Franciszek Józei i Jego Sobowtrój,, „J««fo Ekscelencja Posłaniec'* 
— W r o t a c h g ł ó w n y c h : — — — — — — — — — — — — — — — — — — ^ — 

Hans auiilfterinan w W , 5 t B Mary KM ̂  I Werner Pilischau ^ „ i l 
Tysiące powikłanych sytuacji. — Setki pikantnych nieporozumień. — Dziesiątki dworskich skandali i jedno wielkie uczucie 
O r k i e s t r a pod d y r , p, R. K A N T O R A , Początek o godz. 4.30 pp, 
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Łódź w Poznaniu. 
Wrażenia z P o w s z e c h n e j W y s t a w y Krajowej 

Poznań, w maju, 
< (Zanim — stosownie do obietnicy, wy­

rażonej w poprzednim liście — rozpocznę 
opisywać ciekawy ze wszechmiar pawi­
lon włókienniczy, — muszę choć słów kil 
ka poświecić temu, czem żył i oddychał 
cały Poznań przez ostatnie dni Zielonych 
Świąt.-

Myślę mianowicie o wszechisłowiań-
dkim Zjeździe Śpiewaczym. Zgromadził 
oto w murach stolicy Wielkopolski ber 
mała 15 tysięcy śpiewaków... 
• Na wielkim stadjonie sportowym, mo 

gącym pomieścić 25 tysięcy widzów — 
wejść było brak,.. 
/ l (Widok piękny, imponujący... Niezliczo­
ne tłumy rozentuzjazmowanych przy t>-
Ehtale Głowy Państwa przeżywały mo-
oflenty poaW>słe i niezanoinniane. W. 

konkursie śpiewaczym, który rozpoczęły 
drużyny; „Opole" i „Berlin" największe 
uznanie zdobyli bracia Czechosłowacy i 
Jugosłowianie,. 

Drugą wielką atrakcją są międzyna­
rodowe wyścigi hippiczne, które codzień 
ściągają elitę towarzyską Poznania i pro 
wincji, Ekipy: murzyńska i amerykańska 
— jak dotąd — dzierżą prym... 

To jeszcze nie wszystko: od dziś od­
bywa się tygodniowy iestival muzyki poi 
skiej z udziałem Filhanmonji Warszaw­
skiej, największych naszych kapelmi­
strzów i solistów z Fitelbergiem, oraz Ko 
chańskim Pawłem i Rubinsteinem na czv» 
le. ' . 

Podczas jednego /: koncertów wyko­
naną zostanie m. in. Sinfonietta łodziami 
na. utalentowane ii o kompozytora Alek­

sandra Tausmana. 
Wycieczek i zjazdów obecnie w Poz­

naniu multitudo magna ingemsąue; frek­
wencja na PWK, wynosiła w czasie 
Świąt 100.000 osób, nie licząc biletów se 
zonowych, ulgowych i uprzywilejowa­
nych. 

Nastrój w mieście odświętny i świą­
teczny. Ulicami kroczą: górale, amery­
kanie, łowiczanki, francuzi, typy wschód 
nie i zacłiodbiie... Ruch 100 procentowy! 

Ale — stop! 
Rozpocznijmy nareszcie opis pawilo­

nu, który jest bezsprzeczną chlubą ,,pol-
tekiego Manchesteru'', pawilonu włó­
kienniczego... Topograficznie" sąsiaduje 
z wesbibulem reprezentacyjnym, stano­
wiąc pawilon, oznaczony cyfrą XIV... 
Bez przesady i chęci schlebiania: pawi­
lon ten cieszy się najżywszem zaintere­
sowaniem. Pod względem czysito estety­
cznym przewyższa wszystkie inne pawi­
lony, wyłączając oczywiście Pawilon 
Sztuki, który jest skońezoru>«" w swoim 
rodzaiu arcyjdźiełem.^ 

Na 105 stoisk więcej niż połowę zaj­
mują stoiska łódzkich finm, resztę zaś 
fabryki Pabjanic, Częstochowy, Toma­
szowa, Białegostoku, Bielska i in. miast. 

Wskazać jednak należy na to, że wię 
kszość łódzkich firm przy swych stois­
kach niema informatorów z wielką dla 
siebie szkodą i krzywdą. 

Problem propagandowy najlepiej uję 
ła f-a Scheibler i Grohman to też wokół 
ich „pałacu" gromadzą się tysiące cieką 
wyeh... 

Pawilon włókienniczy zawiera też 
m. in. przepiękne buczackie makaty, ha 
fły, koronki, hafty, kilimy i w. in., czego 
nie zdołałbym wyliczyć w 100 wierszach. 
Jest pokazem ciekawym, pouozającym, 

O Łodzi, ukochane moje miasto! Bądź 
dumną z tego, coś pokazała Polsce w Po 
znaniul!! Nie wierzycie? Oto co na ten 
temat znalazłem w dzisiejszym „Kurje-
rze Poznańskiem": „..pawilon włókien­
niczy przedstawia się może najefektow-
niej ze wszystkich''. Te słowa znaczą 
barjdżo wiele 1 Slaw-wicz, 
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Bezcelowe tortury egzaminacyjne. 
M ę k i m ł o d z i e ż y , k t ó r a n a p r o g u ż y c i a s k a ­

z a n a j e s t n a . . . „ k r z y ż o w y o g i e ń p y t a ń " 

Egzaminy maturalne winny być skasowane. 
Od kilku dni trwają w łódzkich szko­

łach średnich egzaminy maturalne. Od 
kilku dni liczne rzesze uczniów przecho­
dzą męki Tantala, istne tortury moral­
ne, które mają pomóc im zdobyć uprag­
nione świadectwa dojrzałości. 

iTyle już się mówiło i pisało na ten te­
mat, tyle głosów poszczególnych jednos­
tek i organizacji wypowiedziało się wy­
raźnie przeciwko egzaminom matural­
nym — że możnaby przypuszczać, iż 
dalsze rozważania są niepotrzebne. Że 
przecie wreszcie musi nastąpić pod tym 
względem zmiana na lepsze. Tymczasem 
na to się nie zanosi. 

Egzaminy odbywają się rokrocznie, 
coraz surowsze, coraz większe wymaga­
nia stawia się uczniom. Tradycja egzami­
nów dojrzałości zbyt głęboko jest zako­
rzeniona i wiele jeszcze na ten temat 
trzeba będzie mówić i pisać. 

Zrozumiałą jest bowiem rzeczą, że 
egzamin maturalny nie może być uważa­
ny za sprawdzian wiadomości nabytych 
przez ucznia. Tysiączne przykłady wy­
kazały niezbicie, że na takim egzaminie 
decyduje nic faktyczna wiedza, lecz naj 
czcicie] los, Inaczej mówiąc, trochę 
szczęścia i — nic więcej. Wypadki „ści­
nania" młodzieńca, który przez osiem lat 
był dobrym uczniem, lub też otrzymania 
matury z doskonałym wynikiem przez 
innego, który z trudem tylko został do 
puszczony do egzaminu, są aż nazbyt 
częste 1 nazbyt przekonywujące. 

Liczne opinje lekarskie wreszcie 
świadcząvjak bardzo szkodliwym jest dla 
zdrowia okres egzaminów maturalnych. 

Nie czynimy w tej chwili żadnych no­
wych uwag, nowych spostrzeżeń — po­
wtarzamy to tylko, co jest aż nazbyt wy 
mowną argumentacją, przemawiającą za 
zniesieniem egzaminów dojrzałości. Czyż 
można nprz. wyobrazić sobie, ty uczeń 
zły był dopuszczony do egzaminu albo 
też by uczeń dobry mógł tego egzaminu 
nie zdać? Przecież to zrozumiałe, że ucz­
nia złego żaden egzamin niczego nie na­
uczy, ucznia dobrego zaś niepotrzebnie 
się tylko wyczerpie do ostatnich granic 
możliwości. 

Niektórzy utrzymują, że szkoły nieu-

Katastrofo autobusowa 
na szosie Piotrków—Tomaszów. 

Wczoraj donosiliśmy o katastrofie 
autobusowej w okolicach Kola, dziś 
zmów wpłynął meldunek o katastrofie 
na szosie Piotrków — Tomaszów. 

Z Tomaszowa zdążał w kierunku 
Piotrkowa autobus pasażerski w którym 
jechało pięć osób. W pewnej chwili sa­
mochód poślizgną! się na mokrej szosie 
i wpadł przedmiemi kołami do rowu w 
którym znajdowały się kamienie. 

Autobus uległ poważnym uszkodze­
niom. 

Wszyscy bez wyjątku pasażerowie 
doznali pokaleczeń. Pomocnik szofera 
18-lebni Jan Filipiak, został ciężko 
ranny. Przewieziono go do szpitala. 

Władze policyjne wszczęły dochodzę 
nie, chcąc ustalić przyczynę katastro­
fy. —d.—i 

miejętnie klasyfikują poziom wiedzy 
swych uczniów i dlatego w szkołach tych 
egzamin jest niezbędny. Ale w takim w\ 
padku nie rozumiemy, jak władze szkol­
ne mogą tolerować istnienie szkół złych 
i nieodpowiadających właściwemu po­
ziomowi! 

I w konsekwencji z jednej strony sta­
ramy się otoczyć naszą młodzież najtro 
skliwszą opieką, dbamy o jej wychowa­
nie fizyczne i umysłowe, o hlgjenę, o jej 
zdrowie, a z drugiej — skazujemy ją na 
nie mające żadnego celu, tor fury i fizy­
czne i moralne. 

Należy tu przytoczyć jeszcze jeden 
wzgląd: Oto wyższe zakłady naukowe 

C i e m u o s i p e c a ć s i « j 
przez 

F* | E G | i plamy w ą t r o b i a n e ? 

L E S C H N I T Z E R A 

m a i ć i m y d ł o 
*o rezultat długoletnich studjów z dziedziny kosmetyki lekarskiej. Te właśnie spe­

cjalne preparaty uchronią cię przed nieproszonymi gośćmi lata. 
W aptekach i drogeriach maść 3.15, mydło 2.30. 

Gdzie niema, wprost u firmy Apt. Drancz i S-ka, Bielsko, 

od paru lat wprowadziły na niektórych 
wydziałach rodzaj egzaminów wstęp­
nych dla maturzystów. Proszę sobie wy­
obrazić sytuację, zupełnie możliwą i po-

Tajemniczy lekara-włóczęga 
Czy to n ie n o w y t y p oszusta z galerj i 

„konsulów 6 6 i „ sekre tarzy"? 
Z Warszawy donoszą: 
Wśród mieszkańców Targówka i ca­

łej Pragi kursuje uporczywie wieść, jako 
by ukazał się tam niezwykły, tajemniczy 
znachor, rzekomo uzdrawiający ludzi 
przy pomocy „ognistego kija". 

Według plotek, krążących z ust do 
ust, ów czarownik - znachor iest cudzo­
ziemcem. Podobno wędruje z głębi Azji 
i pragnie dotrzeć do Paryża. Ma to być 
człowiek w sile wieku, barczysty, roz­
rosty, z czarną brodą i długiem* włosa­
mi, spadającemi z pod kapelusza aż na 
ramiona. 

Ubrany jest jak zwykły włóczęga. 
Przez ramię przewieszona ma torbę, a 
w niej kilkanaście drążków i palików 
różnej wielkości i grubości. 

Gdzie mieszka niewiadomo. Na ulicy 
podobno zjawia się tylko o zmroku. 
Przemyka się pod murami domów, tro­
skliwie osłaniając worek z taiemniczemi 

instrumentami. Wczoraj wieczorem ro­
zeszła się na Pradze wieść, iż tajemni­
czy znachor uleczył chłopa z okolic 
Warszawy, który przybył do szpitala 
Przemienienia Pańskiego, ale przybył 
zbyt późno. Ów znachor spotkał jęczą­
cego z bólu chłopa jadącego wozem. Pod 
szedł do niego, zagadał coś w obcym ję­
zyku, potem wyciągnął z sakwy gruby 
paljk i dal do potrzymania chłoi>kowj. 
Chory trzymał z całych sił i czuł jak 
pod wpływem kabalistycznych słów 
znachora drewno rozgrzewa sie. W koń­
cu było tak gorące (podobno!!), aż pa­
rzyło w ręce. Wówczas znachor zaczął 
pocierać owym gorącym kijem po ple­
cach i ramionach chorego. Mówią, iż 
chłopek poczuł bardzo znaczna ulgę w 
cierpieniu. 

Zastosowawszy zabieg, znachor znikł 
bez śladu. 

partą licznemi przykładami: maturzysta 
otrzymuje świadectwo dojrzałości — 
szkoła uznała, że jest on dostatecznie 
przygotowany do studjów wyższych. Na 
egzaminie wstępnym na uniwersytecie, 
uczeń się obcina — uniwersytet uznaje, 
że nie jest on dostatecznie przygotowany 
do studjów wyższych. 

Czyje kryterjurn jest w tym wypadku 
słuszne i miarodajne? Kto ma rację? 1 
poco w tych wypadkach zdawać egzamin 
dojrzałości, skoro uniwersytet ma ostat­
nie słowo w tej sprawie i zarządza wła­
sne egzaminy, po co wiec stwarzać dla u-
cznia okres, za który płaci on nerwami, 
zdrowiem, a czasem (boć i tak niestety 
bywa) życiem? 

Obecne egzaminy maturalne dobieg­
ną końca, ale wierzymy, że wreszcie 
przyjdzie czas, kiedy wszystkie przyta­
czane argumenty wzięte zostaną przez 
właściwe czynniki pod uwagę i egzami­
ny maturalne, lako przeżytek, nteprzy-
noszący żadnej korzyści, a wręcz przeci­
wnie, wiele szkody, zostaną raz na zaw­
sze skasowane. 

Chwila ta powinna przyjść jaknajry-
chiej. Domaga się tego zdrowa opłnja 
społeczna całego kraju. Sam. 

C z y Ł ó d ź o t r z y m a p o ż y c z k ę ? 
JKagistwat wszczął nentwn&tctcie z zafoladem ubezpieczeń 

araz g r u p c g finansistów zaśranicznucn. 
Rząd winien poprzeć starania magistratu o pożyczkę 

NI ACH O POŻYCZKĘ ZAGRANICZNĄ | WieHński skomunikował się telegraficŁ-
BĘDZIE MIAŁA ŁÓDŹ. 

Sprawa uzyskania przez nasze mia­
sto pożyczki, w dniach najbliższych na­
bierze realniejszych kształtów, t. zn., iż 
będziemy wiedzieli, czy nadzieja na u-
zy skanle większej kwoty istnieje, czy 
też starania miasta znów spaliły na pa­
newce. 

W dniu dzisiejszym udaje się w tej 
sprawie do Warszawy p. wiceprez, dr. 
Wielińskl, który odbędzie szereg konfe­
rencji, w pierwszym rzędzie w minister­
stwie skarbu, w departamencie ubezpie­
czeń i w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych. 

Celem tych konferencji jest uzyska­
nie definitywnego przyrzeczenia, a ra­
czej potwierdzenia danego wcześniej 
przyrzeczenia, iż 
PIERWSZEŃSTWO PRZY STARA-

nic z przedstawicielami grupy zagranicz 
W tym wypadku bowiem rozpoczną się nej, która byłaby skłonna udzielić miastu 
konkretne pertraktacje przedstawicieli 
naszego miasta z finansistami zagranicz­
nemu 

W tej chwili, jak nas uprzejmie infor­
muje p. wiceprez. dr. Wieluński, starania 
magistratu idą w pierwszym rzędzie 
w kierunku uzyskania 
POŻYCZKI KRÓTKOTERMINOWEJ Z 

ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ. 
która pozwoliłaby na natychmiastowe 
uruchomienie robót sezonowych we wła 
ścjwym zakresie, oraz o uzyskanie dłu­
goterminowej pożyczki zagranicznej w 
wysokości 8 — 10 milionów dolarów. 

W dniu wczorajszym p. wiceprez. dr. 
8 

naszemu pożyczki. Chodziło o zapewnie 
nie, iż 
ŁÓDŹ NA POŻYCZKĘ REFLEKTUJE. 

Przedstawiciele grupy zagranicznej 
wyjechali obecnie z Warszawy 1 powró­
cą dopiero za dni kilkanaście, kiedy ma­
gistrat łódzki będzie miał pewność, że 
otrzyma wreszcie pierwszeństwo przed 
innemi miastami, przy staraniu się o po­
życzkę. 

Jak się dowiadujemy, w razie po­
myślnych wyników dzisiejszych konfe­
rencji w Warszawie, konkretne rozmo­
wy przedstawicieli miasta z przedstawi­
cielami finansistów zagranicznych, roz­
poczną się w połowie czerwca. (—»s). 
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Wznowienie najpo­
tężniejszego arcy­
dzieła {ilmowego, 
Nowe opracowanie 

W rolach głównych nu.*' 1 ragik ekranu 

Dolores e n o 

Orkiestra symf. pod bat. Sz. Bajgelmana. Ceny miejsc na 1 seans oraz w soboty, niedziele i święta od 2—4 50 gr. i i zł 
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W dniu 19 b. m. zmarł w Berlinie nasz prokurent 

Eliasz Wilner 
Straciliśmy w nim oddanego firmie, niestrudzonego współpracownika 

który do ostatniej chwili wiedzę i zdolności swe poświęcał dla dobra po­
wierzonej mu instytucji. 

Z uznaniem dla Jego pracy i z g] 
warny pamięć o Nim. 

Żonie i Rodzinie składamy nasze szczere współczucie. 

im po stracie zacho-

Zarząd 
iii liiii J. Eli i s-ta 

Ks 372 

Głęboko dotknięci przedwczesnym zgonem naszego drogiego kolegi 

b. p. 

inż. ELJASZA WILNERA 
składamy rodzinie zmarłego wyrazy szczerego współczucia. 

PRACOWNICY 
Włókienniczej Spółki Akcyjnej „ii. Eifingon i S-ka' 

o czem 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wój 

b. p. J Ó Z E F W E L I K I 
przeżywszy lat 62* 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi' dziś w czwartek, dnia 23 b. ni. o godz, 3-ej po pol. z domu żałoby przy u l Traugutta Nr. 14, 
zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 

S t r o s k a n a r o d z i n a . 

Współpracowniczce mojej, pannie NATALJ1 GOLDBERG z powodu 
śmierci Ojca Jej 

b. p. MORYCA 
V \ rażwam najszczersze współczucie 

urn mmi mm w w. 

Wyrazy szczerego współczucia koleżance NATALJI GOLDBERŻANCE 
z powodu zgonu Ojca Jej 

b. p. MORYCA 
składa 

PERSONEL FM! ffiraro Aronson w Łodzi. 
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Po krótkich i ciężkich cierpieniach w dniu 21 maja 1929 r. zasnął 
w Panu, opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy lat 37 

« . t p . 

Leopold Michaelis 
majster fabryki „A. J. Sarna". 

W zmarłym tracimy prawego przełożonego i oddanego towarzysza 
pracy. Cześć jego pamięci! , ' 

Robotnicy fabryki 
#). J. Sarna. 

Głęboko wzruszeni przedwczesnym zgonem 

B. P. 

B.Brenera 
wyrażamy Rodzinie szczere współczucie 

P. Lewin i Sz. Czlenow. 

TE#\TSL 
MUZYKA /ZJUKA* 

T E A T R MIEJSKL 
DZIŚ, JUTRO 1 W NIEDZIELĘ WIECZOREM WESOŁA 

KOMEDJA AMERYKAŃSKA J. LARRLC'A „GORĄCZKA 
NAFTY" Z M. ZNICZEM. — DZIŚ CENY POPULARNE. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „HINKEMAMA" DANE 
BĘDZIE W SOBOTĘ. 

W NIEDZIELĘ O GODZ. 4 POPOŁUDNIU PO CENACH 
ZNIŻONYCH „POŁAWIACZ CIENI" Z AL. WĘGIERKĄ W 
ROLI TYTUŁOWEJ. — BILETY W KASIE ZAMAWIAŃ. 

T F A T R K A M E R A L N Y . 
„POŁAWIACZ CIENI" W ŚWIETNEJ REŻYSERJI AI. 

WĘGIERKI 1 Z JEGO UDZIAŁPM DANY BĘDZIE JESZCZE 
DWUKROTNIE: W SOBOTĘ NAJBLIŻSZĄ I W PONIEDZIA­
ŁEK o GODZ. 9 WIECZOREM. — NA OBYDWA PRZED­
STAWIENIA KASA SPRZEDAJE JUŻ BILETY. 

„ADWOKAT L RÓŻE". 
DZIŚ JUTRO I W NIEDZIELĘ OSTATNIE TRZY PRZED­

STAWIENIA KOMEDJL JERZEGO SZANIAWSKIEGO 
„ADWOKAT I RÓŻE" Z J. BONECKIM W ROLI TYTU­
ŁOWEJ. 

T E A T R LETNI W P A R K U S T A S Z I C A 
UL. NARUTOWICZA 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH BEZ WZGLĘDU NA POGO 
DĘ GRANA BĘDZIE WYBORNA, WESOŁA, UROZMAICONA 
ŚPIEWAMI I TAŃCAMI FARSA ROSYJSKA W. KATAJEWA 
„KWADRATURA KOŁA". 

POCZĄTEK o GODZ. 9 WIECZOREM. 
POWRÓT TRAMWAJAMI ZAPEWNIONY. 
BILETY W CENIE OD 1 ZŁ DO 6-CIU DO NABYCIA 

W CUKIERNI GOSTOMSKICGO, OD GODZ. 7.30 PRZY KA­
SIE TEATRU. 

T E A T R P O P U L A R N Y 
JESZCZE DZIŚ I JUTRO GRANE BĘDĄ „DNI NASZEGO 

ŻYCIA" L. ANDRCJEWA Od SOBOTY WCHODZI NA 
AFISZ „KSIĘŻNICZKA CZARUASZKA", KTÓRĄ TEATR .po­
PULARNY PRZYGOTOWUJE I WYSTAWIA-.-fc-DUŻYFLI-.oa* 
KŁADEM KOSZTÓW I PRACY. 

G O Ś C I N N E W Y S T Ę P Y „GONGU". 
INAUGURACYJNE PRZEDSTAWIENIE „GONGU" MIMO 

NIEZBYT SPRZYJAJĄCEJ POGODY, WYPADŁO NADZWY 
CZAJ IMPONUJĄCO. 

TŁUMNIE ZOBRANA PUBLICZNOŚĆ SERDECZNIE WI 
TAŁA STARYCH ULUBIEŃCÓW: HANKĘ RUNOWIECKĄ 
KAMIŃSKICGO, LASKOWSKIEGO, BOLSKIEGO, NOWO-

,SIELSKIEGO, DOSKONAŁĄ PARĘ BALETOWĄ SOBOLTÓW-
NA — WOJNAR ORAZ NOWE NABYTKI „Gongu" ADĘ 
ORWICKĄ, ZOFJĘ USTARBOWSKA. E. FCRTNCRA 1 T. 
PILARSKIEGO. ZASŁUŻONYM POWODZENIEM CIESZYŁ 
SIĘ RÓWNIEŻ POWIĘKSZONY ZESPÓŁ WESOŁYCH ROZ­
ŚPIEWANYCH GONGIĄTCK 

INAUGURACYJNE PRZEDSTAWIENIE WRÓŻY TRWAŁE 
POWODZENIE MIŁEMU TEATRZYKOWI, KTÓRY TYLKO 
KRÓTKI CZAS ZABAWI W ŁODZI. CODZIENNIE 2 PRZED 
STAWIENIA O G. 8.15 I 10.15. 

DZISIEJSZY K O N C E R T A D Y SARI . 
DZIŚ W CZWARTEK o GODZ. 9-EJ WIECZOREM OD­

BĘDZIE SIĘ W PIIHARMONJL ZAPOWIEDZIANY 2L-Y 
(OSTATNI) KONCERT MISTRZOWSKI, NA KTÓRYM WY­
STĄPI ŚWIATOWEJ STAWY ŚPIEWACZKA KOLORATURO­
WA ADA SARI. Koncert TEN, JAK BYŁO DO PRZEWI­
DZENIA, WYWOŁAŁ WIELKIE ZAINTERESOWANIE I SAW 
ZAPEŁNIONA BĘDZIE po BRZEGI DOBOROWĄ PUBLICZ­
NOŚCIĄ. ATTYSTKA ODŚPIEWA CAŁY SZEREG PIEŚNI I 
ARJI OPOROWYCH. AKOMPANIOWAĆ BĘDZIE DYR. 
TEODOR RYDER. 

J U T R Z E J S Z Y W I E C Z Ó R A R T Y S T Y C Z N Y 
ZULI POGORZELSKIEJ . 

Ś JUTRO T. J. W PIĄTEK ODBĘDZIE SIĘ W SALI FRV-
LARMONJL TYLKO JEDEN WIECZÓR ARTYSTYCZNY ZULL 
POGORZELSKIEJ Z UDZIAŁEM ARTYSTÓW SCEN WAR. 
SZAWSKICH: MARJI ŻCLSKIEJ, WŁODZIMIERZA MA­
CHERSKIEGO, MATJL BARGIELSKIEJ ORAZ ADAMA RA­
PACKIEGO. KTO WIĘC PRAGNIE WESOŁO I PRZYJEMNIE 
SPĘDZIĆ WSPOMNIANY WIECZÓR ARTYSTYCZNY, NIE. 
CHAJ POŚPIESZY DO FILHARMONJI. W PROGRAMIE 
UTWORY NAJLEPSZYCH NASZYCH AUTORÓW: WŁASTA, 
WIOHLORA,, TOMA, RAPACKIEGO, TUWIMA, SZEŁ^ 
SZENLA I INNYCH. 

BILETY SPRZEDAJE KASA FILHARMONII. POCZĄTEK 
O GODZ. 9-CJ WIECZOREM. 

Z W Y S T A W Y A R T U R A S Z Y K A P R Z Y UL. 
P I O T R K O W S K I E J 74. 

WYSTAWIONY OD NIEDAWNA W NASZEM MIEŚCIE 
I.STATUT KALISKI", ARCYDZIEŁO, WYKONANE PRZEZ 
ARTURA SZYKA, SPOTKAŁO SIĘ Z NLEBYWAŁEM UZNA. 
NLEM PRASY Ł PUBLICZNOŚCI. 

WYSTAWA ODWIEDZANA JEST TRUMNIE, Z WZRA-
STAJACENI WCIĄŻ POWODZENIEM, PRZEZ ŻĄDNYCH 
PRAWDZIWYCH WRAŻEŃ ARTYSTYCZNYCH — ŁODZIAN 

Wszystkim znajomym, majstrom, robotnikom, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwło­
kom najukochańszego męża i ojca 

B. K . 

serdeczne. Bóg zapłać składa 

lll 

LEON HOHERMAN 
zgasł po ciężkich cierpieniach dn. 22 maja przeżywszy lat 52. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w czwartek, dn. 2 3 Maja o godz. 3 pp. 
z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają pogrążeni w smutku 

Żona, córeczka i rodzina. 
Uprasza się o niesktadanic wizyt kondolencyjnych. 

Z powodu śmierci nieodżałowanego 

b . p . i n ± . E L I A S Z A W I L N E R A 
wyrażamy żonie i rodzinie serdeczne współczucie 

B-cia L. i I. Nadel. 

Świadkowie zostali aresztowani. 
Okazało s ię , że brali bezpośredni udział 

w dokonaniu przes tęps twa . 

R o d z i n a . 

farbujcie obuwie 

Przy ul. Napiórkowskiego 61 zajmo 
wał jednoizbowe mieszkanie niejaki Mi­
kołaj Wojtczak. Wobec tego, że gospo­
darz tej posesji Traub w niepłaceniu 
czynszu komornianego przez Wojtczaka 
widział złą wolę, wystąpił na drogę są­
dową, gdzie uzyskał na Wojtczaka eks­
misję. Wojtczak, jak się okazało, decyzją 
sądu nie przejmował się i postanowił 
sprzedać swe mieszkanie, bez wiedzy 
właściciela nieruchomości. 

W tym celu komunikował sie Wojt­
czak z pośrednikami mieszkaniowymi. 
Po kilku dniach pośrednicy, Jan Schicht 
i Franciszek Sierankowski, przyprowa­
dzili do Wojtczaka niejakiego Jana Bam-
berskiego, któremu sprzedano mieszka­
nie za 1200 zł. 

Tytułem zadatku Bamberski wpłacił 
Wojtczakowi 200 zł., zaś pośrednikom 
dał 20 zl. 

Niezadawalniając sie ta tranzakcją, 
Wojtczak powtórnie sprzedał mieszka­
nie niejakiej Franciszce Jaroszowej za 
1100 zł., która również wpłaciła mu ty­
tułem zadatku 200 zł. a pośrednicy otrzy 
mali po 10 zł. 

Po raz trzeci Wojtczak sprzedał to 
samo mieszkanie Andrzejowi Janickie­
mu za 1100 zł. przy pośrednictwie Jankla 
Goldwassera i Zygmunta Kalety. Janicki 
dal Wojtczakowi tytułem zadatku 50 zł., 
a pośrednikom po 20 złotych 

..Wojtczak mieszkanie swe w dal­
szym ciągu sprzedawał. Wreszcie nieja­
kiemu Jozefowi Cieślakowi za 1100 zl., 
który wpłacił mu tytułem zadatku 50 zi., 
a pośrednikowi Franciszkowi Sjerankow 
skiemu dał 5 zł 

Wobec tego, że termin wyznaczony 
i:a oddanie petentom' mieszkania stale 
był odraczany, wszyscy, którzy miesz-
uanie to kupowali, zgłosili sie do właści­
ciela nieruchomości Trauba celem stwier 
dzenia, czy Woitczak faktvcrn«ie się wy-

Traub, widząc w tem podstęp, zawia­
domił przybyłych do niego lokatorów 
nowych, że jest to oszustwo i cała ta 
sprawa oparła się o urząd prokuratorski, 
który postanowił Wojtczaka pociągnąć 
do odpowiedzialności karnej za nieucz­
ciwe machinacje i wyłudzanie pieniędzy. 

Mikołaj Wojtczak za przewinienia 
stanął w dniu wczorajszym przed sędzią 
grodzkim Wojciechowskim, w której to 
rozprawie wszyscy wyżej wskazani po­
średnicy wystąpili w charakterze świad­
ków. W trakcie rozprawy jednak sędzia 
Wojciechowski stwierdził bezpośrednią 
winę wszystkich pośredników, którzy 
przyczynili się świadomie do kilkakrot­
nego sprzedawania jednego i tego same­
go mieszkania. Dlatego też w trakcie 
trwania rozprawy postawił ich w stan 
oskarżenia narówńi z Wojtczakiem, co 
wywołało wśród nich konsternację. 

W celu uniemożliwienia im ucieczki 
sali sadowej sędzia Wojciechowski za­

rządził aresztowanie ich i. po rozpatrze­
niu sprawy i wysłuchaniu poszkodowa­
nych, skażał Mikołaja Wojtczaka na 3 
miesiące więzienia, zaś pośredników Ja­
na Schlchta, Franciszka SIerankowsk»e-
go, Władysława Ramusa. Stanisława Ja­
kubowskiego, Jankla Goldwassera i Zyg 
munta Kaletę każdego po 1 miesiącu a-
resztu. Wszyscy oskarżeni zostali na 
lychmiast aresztowani i osadzeni w wię 
/ienitir (p). 

R\0JOPROŁWI 
CZWARTEK, 23-GO MAJA. 

11,45 — Komunikaty PWK. 11,56 — Sygna\ 
czasu, hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie, ko­
munikaty. 12,15 — Odczyt p. t. „Jedźcie do Poz­
nania" — wygł. prof. Aleksander Janowski. 12,40 
— Transmisja koncertu z Filharmonji warszaw­
skiej. 14,50 — Komunikaty. 15,10 — Odczyt p. t. 
„Najważniejsze zagadnienia z dziedziny polskie­
go prawa międzydzielnicowego i międzynarodo­
wego prywatnego — wygł dr. Juljan Rcncki. 
15,35 — Odczyt p. t. „Ó zawodzie weterynarza" 
wygł. prof. dr. Zygmunt Szymanowski. 16,00 — 
Komunikaty LOPP. 16,15 — Program dla dzieci: 
Transmisja z Krakowa. 17,00 — „Wśród książek" 
przegląd najnowszych wydawnictw omówi prof. 
Henryk Mościcki. 17.55 — Koncert popołudnio­
wy 18,50 — „Rozmaitości". 19,10 — Odczyt p. t. 
„Podział kompetencji pomiędzy ministerjum rol­
nictwa a organizacjami rolniczemi i samorządem 
w akcji -podniesienia produkcji rolniczej" — wy- 1 

głosi inż, Jan Mierzejewski. 19,35 — Nadpro-" 
gram, komunikaty. 19,56 — SjliBf 1 •WMlŁJSsW*' 
szawskiego obserwatorium astronomiczne! 
20,05 — Komunikaty PWK. 20.15 — Transmisja 
z Poznania. 23,00 — Transmisja muzyki tanecz­
nej. 

Ramię krzep — 
ojczyźnie służ! 

ZE ZWIĄZKU LEO.TON1STÓW. 
NA ZASADZIE § 26 STATUTU ZWIĄZKU NA DZIEŃ 2 6 

B. M. NA GODZ. 10 TANO W LOKALU OGNISKA OFICER­
SKIEGO, ALEJA KOŚCIUSZKI 4, ZWOŁANE ZOSTAJE ZWY 
CZAJNE WALNE ZGROMADZENIE ODDZIAŁU ZWIĄZKU 
LEGIONISTÓW POLSKICH W ŁODZI Z NASTĘPUJĄCYM 
PORZĄDKIEM OBRAD: 1) ZAGAJENIE I WYBÓR PREZY­
DIUM. 2) ODCZYTANIE I ZATWIERDZENIE PROTOKUŁU Z 
OSTATNIEGO WALNEGO ZGROMADZENIA, 3 ) ST>RAWOZDAT 

NIE, USTĘPUJĄCYCH WŁADZ ZWIĄZKU, 4 ) SPRAWOZDA­
NIE KOMISJI REWIZYJNEJ I UDZIELENIE ABSOLUTORIUM, 
5) UCHWALENIE BUDŻETU NA ROK 1929/30, 6) SPRAWA 
ZJAZDU DELEGATÓW WOJEWÓDZKICH. 7) WYBORY NO­
WYCH WŁADZ ZWIĄZKU, 8) - ROZPATRYWANIE iwato-
akiafti 

MINISTERSTWO W . R. 1 O. P ZARZĄDZIŁO OD PÓL 
ROCZA B. R. SZKOLNEGO ZMIANĘ PROGRAMU W SZKO­
ŁACH POWSZECHNYCH. JEDNYM PUNKTEM TEJ ZMIA­
NY, KTÓRĄ NALEŻY Z RADOŚCIĄ POWITAĆ JEST POŁO­
ŻENIE WIĘKSZEGO NIŻ DOTĄD NACISKU NA WYCHO­
WANIE FIZYCZNE MŁODZIEŻY. MINISTERSTWO ZALE­
CIŁO, RÓWNIEŻ, CELEM PROPAGOWANIA IDEI WYCHO­
WANIA FIZYCZNEGO, BY WŁADZE SZKOLNE I NAU­
CZYCIELSTWO PRZEKONAŁO NIE TYLKO MŁODZIEŻ, LECZ 
RÓWNIEŻ RODZICÓW I CAŁE SPOŁECZEŃSTWO, ŻE WY­
CHOWANIE ZDROWEGO FIZYCZNIE POKOLENIA JEST 
WIELKĄ REALNĄ 1 MORALNĄ WARTOŚCIĄ NARODU 

AKCJA W TYM KIERUNKU ZOSTAŁA JUŻ ENERGICZ­
NIE POPROWADZONA PRZEZ INSPEKTORAT SZKOLNY 
M. ŁODZI I CAŁY ZESPÓŁ NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH. KOŃCOWE TYGODNIE NAUKI SZKOL­
NEJ POŚWIECONE ZOSTANĄ GŁÓWNIE TEMU DZIAŁOWI 
WYCHOWANIA. INICJATORZY TE] AKCJI MAJĄ W SWOIM 
PROGRAMIE CAŁY SZEREG PRODUKCJI GIMNASTYCZ­
NYCH, A PONADTO CELEM ZWRÓCENIA UWAGI SZERO­
KICH MAS SPOŁECZEŃSTWA NA ODPOWIEDNIE ZDROWE 
WYCHOWANIE POKOLENIA PRZEPROWADZANA BĘDZIE 
PROPAGANDA PRZEZ ODCZYTY, POPISY GIMNASTYCZ­
NE, ZABAWY OGRODOWE ITP. 

PIERWSZYM PUNKTEM WYKONANIA TEGO PROGRA­
MU BĘDZIE URZĄDZENIE PRZEZ INSPEKTORAT SZKOLNY 
M. ŁODZI I NAUCZYCIELSTWO I ZWIĄZEK OPIEK SZKOL 
ŃYCH .WIELKIEJ ZABAWY OGRODOWEJ W HEIENOWIE 
W NIEDZIELĘ, DNIA 26 B. M. O GODZ 2 PO POŁUDNIU. 
NA PROGRAM ZŁOŻĄ SIĘ BARDZO IMPONUJĄCE PRO­
DUKCJE MŁODZIEŻY, A PONADTO WIELE FASCYNUJĄ­
CYCH NIESPODZIANEK JAK: baTwny KOROWÓD DZIE­
CI, ĆWICZENIA I ZABAWY SPORTOWE, WIELKA LOTERJA 
FANTOWA PRZY BARDZO CENNYCH FANTACH, STRZEL­
NICA A NASTĘPNIE TAŃCE PRZY DOBOROWEJ MUZYCE. 
DOCHÓD PRZEZNACZONY NA KOSZTA WYCIECZKI DLA 
NIEZAMOŻNYCH DZIECI SZKÓL POWSZECHNYCH NA 
POWSZECHNĄ WYSTAWĘ KRAJOWĄ W POZNANIU. 

BUFET NA MIEJSCU OBFICIE ZAOPATRZONY. 
IMPREZA. JAKOTEŻ I CEL SAM ŚCIĄGNIE NIEWĄT­

PLIWIE OLBRZYMIE TŁUMY PUBLICZNOŚCI DO CUDNEGO 
PARKU HELENOWSKIEGO, GDZIE PRZY DŹWIĘKACH OR­
KIESTRY I BEZTROSKIEJ ZABAWIE SPĘDZI WESOŁE 
CHWILE, ZAPOMINAJĄC O SZARZYŹNLE CODZIENNEGO 
ŻYDA. 

PRZY DOLEGLIWOŚCIACH ŻOŁĄDKOWYCH, ZGADZE, 
OSŁABIENIU, ŁAKNIENIU, OBSTRUKCJI, UCISKU W OKOLI­
CACH WĄTROBY, ZŁEM SAMOPOCZUCIU, DRŻENIU KOŃ­
CZYN, SENNOŚCI SZKLANKA NATURALNEJ WODY GORZ­
KIEJ FRANCISZKA-JÓZEFA DZIAŁA SZYBKO I OŻYWCZO 
NA OSŁABIONE TRAWIENIE. SPRAWOZDANIA LEKARSKIE 
Z KRAJÓW PODZWROTNIKOWYCH CHWALĄ WODĘ FRAN-
CISZKA-JÓZELĄ JAKO CENNY ŚRODEK DOMOWY PRZE­
CIWKO CZERWONCE, JAK RÓWNIEŻ PRZECIW CHORO­
BOM ŻOŁĄDKAI, WYSTĘPUJĄCYM NA; SKUTEK MALATJI 
ŻŁTDAĆ W AOTEKADI i DROGERIACH. 

l I H M Ł W Y R O B Y 1 K O H I A K Ł 
KRAJOWŁMI BARWNIKAMI 
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D e f i c y t b i l a n s u h a n d l o w e g o 
wynosi za okres styczeń—-kwiecień 336 milj. złotyćb. 

Ogłoszone cyfry bilansu handlowego 
za kwiecień wykazują dalszy wzrost pa­
sywności. 

Zestawiając dane za cały okres sty­
czeń — kwiecień, otrzymamy po stronie 
przywozu: 

styczeń — marzec — 792 milj. zł. 
kwiecień — 321 milj. zł. 

Razem 1113 milj. zl. 
Analogiczny rachunek po stronie wy­

wozu daje nam: 
styczeń — marzec — 544 milj. zl 
kwiecień — 213 milj. zł. 

Fakty te same przez sie nie są po­
zbawione strony dodatniej. W naszych 
warunkach zmniejszanie sie przywozu 
zwłaszcza produkcyjnego oznaczałoby 
bowiem albo 1) zmalenie rynku na te ar­
tykuły, czyli inaczej biorąc zwężenie 
działalności produkcyjnej, albo 2) zała­
manie się zaufania naszych dostawców 
do nas. 

Natomiast niewątpliwie ujemnem zja­
wiskiem jest zmniejszenie sie wywozu 
w okresie styczeń — kwiecień z 809 milj. 

złotych na 757 milj. zł. Okresy osłabie­
nia tętna życia gospodarczego w kraju 
sprzyjają rozwojowi eksportu, ponieważ 
zwiększają wys»łek przemysłu do zastą­
pienia możliwie największej części zby­
tu krajowego zbytem zagranicznym. 
Niestety obecnie zjawisko to nie znajduje 
potwierdzenia. Spodziewać sie można, 
że najbliższe miesiące natomiast dadzą 
zwyżkę wywozu rolnego wobec forso­
wanej sprzedaży żyta polskiego zagra­
nicą, a. 

Razem 757 milj. zł. 
W ten sposób w ciągu pierwszych 

czterech miesięcy bieżącego roku nasz 
obrót towarowy z innemi krajami wy­
kazuje d ef I c y t: 1113 m i l i . z ł . —757 
m i l j . z ł. = 336 m i 1 i. z ł . 

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
jest to deficyt niższy. Okres styczeń — 
kwiecień 1928 r. wykazał niedobór w 
wysokości 420 miljonów złotych, atoli 
był to niedobór wyjątkowy, spowodo­
wany waloryzacją ceł z dniem 1 kwiet­
nia (niedobór w samym marcu wynosił 
164 milj. zł.). Gdy więc uwzględnimy tę 
okoliczność, deficyt tegoroczny jest nie­
wątpliwie wysoki. 

Jeżeli chodzi o sam kwiecień, deficyt 
tegoroczny jest wyższy o 25 miljonów 
złotych, aniżeli w roku poprzednim. 

Tendencja ogólna bilansu handlowe­
go polskiego pozostaje więc niezmienio­
ną. Istotnem i charakterystycznera jest 
trwanie bierności tego bilansu, przy 
względnie slabem obciążeniu posiadane- i 
go w kraju zapasu walut i dewiz. 

W i m p o r c i e polskim surowce,! 
półfabrykaty i artykuły służące do pro- i zdarzają się wypadki, 
dukcji stanowią 55 procent. Reszta służy | tercyzy, sąd zarządza 

Wysoki komisarz dr. van Hamel 
zwiedzi ł wczoraj fabrykę tow. akc. 

Gampe i Albrecht . 
W drugim dniu swego pobytu w Ło­

dzi wysoki komisarz Ligi narodów w 
Gdańsku dr. van Hamel zwiedzał zakła­
dy przemysłowe tow. akc. Gampe i Al­
brecht. 

Wysoki komisarz dr. Hamel poświę­
cił na zwiedzenie fabryki firmy Gampe 
i Albrecht przeszło 3 godziny, żywo in­
teresując, się wszystkiemi działami fab-

zadawał oprowadzającej go dyrekcji sze 
reg pytań. 

W rozmowie z naszym współpracow 
nikiem wysoki komisarz zaznaczył, iż 
zaimponowało mu tętno pracy w kom­
pleksie przemysłowym firmy Gampe 1 
Albrecht.. 

O godz. 14-ej dr. van Hamel opuścił 
Łódź, udając się swym autem w powrot-

rykacji tkanin bawełnianych, przyczem j ną podróż do Gdańska. (c). 

C z y a k t i n t e r c y z y 
chroni własność żony od zajęcia za długi męża 

konsumpcji. Znamienne jest. że kryzys 
gospodarczy, trwający od kilku miesię­
cy, słabo odbił się na przywozie. Nic 
osłabił ani przywozu produkcyjnego, ani 
spożywczego. 

Wobec zmniejszonej s*ły nabywczej 
przypuszczać można, że w stopniu jesz­
cze wyższym niż dotąd import jest kre­
dytowany. VoIumen kredytu zwiększa 
się niewątpliwie i co do rozmiarów i co 
do terminów. 

W ostatnich czasach coraz częściej 
łdedy. mimo in-
zajecic za długi 

męża mebli i nieruchomości, stanowią­
cych rzekomo własność żony. W związ­
ku z tem urobiło się przekonanie, że in­
tercyzy są nieważne i że nie malją one 
żadnego wpływu na decyzje odnośnie za 
jęcia nieruchomości. Tak jednak nie jest. 

Przed kilku dniami sąd okręgowy w 
Lodzi rozpatrywał podobną precedental-
n'ą sprawę, która wyjaśniła, w jaki spo­
sób odnoszą się władze do aktu inter­
cyzy. 

I D a r m o P u d e r C o t y ' e g o ! ! ? ? 
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A więc obywatele! 
Ś W C Z W A R T E K 

D z i ś w czwartek... 
rozpoczyna się ciągnienie I-ej 
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W C Z W A R T E K 

wielkiej 
19-ej Loterji Państwowej 
dzień szczęścia, dzień radości, dzień u 
śmiechu. 
wszyscy z losem naszej słynnej 
tury staną przed urną szczęścia, 
oczekiwane jest przez wiele, wiele 
z wielkiem napięciem, 
losy naszej kolektury okażą się dobrym 
zwiastunem przyszłości, 
los naszej kolektury okaże się już dla 
wielu, wielu osób prawdziwą ostoją i o-
słodą dalszego życia. 

D Z I Ś W C Z W A R T E K wszyscy powinni być bezwzględnie w 
posiadaniu naszego losu, jako kolektury 
prawdziwie najszczęśliwszej, 
zwiększą się szeregi ludzi przez nas u-
szczęśliwtonych, zadowolonych... 

W C Z W A R T E K nasi gracze rozpoczną nowe życie. 
A WIĘC OBYWATELE! DO NAS! DO NAS! DO NAS! 

szczęśliwy los da Wam GOTÓWKĘ, DOBROBYT, SZCZĘŚCIE!!! 
Główna wygrana złotych 750.000. 

na suma wygranych zl. 28.272.000. RYZYKU minimUnel 
^^^^^^^ Cena losów bardzo niska: 

1 1/4—zł. 10 | 1 1/2-zł. 20 | | 3 / 4 - z ł . 30 \ \ 1 /1 -z ł 40 | 
kupione u nas losy wypłaciliśmy naszym P. T. Oraczom miliony., 

miljonyzłotych. 
KTO O DOBRO DOMU SWEGO DBA KUPUJE NASZ LOS!!! 

E . L i c h t e n s f e i n i 
Warszawa. Marszałkowska 146, 

Łódź, Piotrkowska N° 72, w gm. Grand Hotelu. 
Zamówienia prowincji załatwiamy odwrotną pocztą. Konto P. K. O. 64 ' 

Firma egz. od 1835 r. 
MIESZKAŃCÓW ŁODZI U NAS Piotrkowska 

KOLEKTMRA. 

I 

w CZECHACH 
PIERWSZE ŚWIATOWE ZDROJO­

WISKO BOROWINOWE. 
SŁYNNE UZDROWISKO DLA CHO­
RÓB KOBIECYCH i CHORÓB SERCA. 
ŹRÓDŁA OBFITUJĄCE W KW. 
WĘGLOWY; WYBITNE SOLANKI 

GLAUBERSKIE. 

LECZENIE CHORÓB KRWI, GOŚĆ­
CA, SKAZY MOCZANOWEJ, OTY­

ŁOŚCI, ZAPARCIA. 

Z POCZĄTKIEM i KOŃCEM SEZO­
NU ZNACZNA ZNIŻKA CEN KĄ­
PIELOWYCH, MIESZKAŃ i UTRZY-

MANIA. 
PROSPEKTY i INFORMACJE WY­
SYŁA NA ŻĄDANIE KURyERWAL-

TUNG. 

sal 

B-cia Czeczowiczka 
p r a c u j e * p e l n u TNTDXIEŃ. 
Zarząd fabryki B-ci Czeczowiczka 

w Andrychowie prosi nas o zaznaczenie, 
iż zakłady ich, zatrudniające 3.000 robot­
ników pracują ciągle pełny tydzień. 

Mianowicie, niejaki p. A. wierzyciel, 
zajął na mocy wyroku rzeczy w miesz-
iuniu swego dłużnika p. G. Żona dłuż­
nika wystąpiła do sądu z prośba o wy­
łączenie rzeczy y p o d "zajęeiaf-pozywa-
jąc zarówno wierzyciela, jak i swego mę 
za i'upominając się o zwolnienie '.re? wła­
sności z aresztu. 

Dla ustalenia tytułu własności, żona 
?.łożyła świadectwo ślubu oraz akt inter­
cyzy. Wyrok, jaki zapadł w tei sprawie 
Jest niezmiernie charakterystyczny, a 
mianowicie nie został on zredagowany 
w sensie, wyłączającym rzeczy p. G. z 
pod zajęcia, lecz nakazał sprowadzenie 
świadków, celem ustalenia, czy rzeczy 
znajdujące się obecnie w mieszkaniu pań 
stwa G. sa faktycznie te, jakie wymje-
if a akt intercyzy. 

W protokule bowiem zajęcia, sporzą­
dzonym przez komornika, było napisane 
wyraźnie, iż zajęte zostały dwie szafy 
mahoniowe, podczas gdy w intercyzie 
były wymienione tylko dwie szafy bez 
podania ich gatunku. 

Świadkowie więc stwierdzić mieli, 
czy dwie szafy wymienione przez komor 
nika są te same, o których mowa jest w 
intercyzie. 

Wyrok ten wyjaśnia ustosunkowanie 
się władz sądowych do aktów intercyzy. 
Niehonorowanie ich w poszczególnych 
wypadkach nie oznacza iż sad wogóle 
a priori nie uznaje ważności intercy/y. 
JeśH intercyza wyraźnie i dokładnie wy 
mienia przedmioty, stanowiące własność 
żony, jest ona ściśle przestrzegana. W 
wypadku, gdy własność żony nie jest do 
kładnie wymieniona, sąd bada świad­
ków, którzy mają stwierdzić, iż rzeczy, 
znajdujące się w spisie komornika, są 
identyczne z rzeczami, wymienionymi w 
akcie intercyzy. 

Brzydko zabarwione zęby 
/ • wygrane i 

S - k 
szpecą najładniejszą nawet twarz. Nieprzy­
jemny zapach usl działa odpychająco. Wady 
te dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

CZEKI: Belgja 123.81, Holandia 358.63, Lon­
dyn 43.25 1/4, Nowy Jork 8.90, P a r y ż 34.65, P r a ­
ga 26.39 1/4, Szwajcaria 171.71, Wiedeń 125.25, 
Włochy 46.70, Berlin 212.48. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Pożyczka inwestycyjna 105, 104.50, pożyczka 

stabilizacyjna 92.50, dolarówka 75.50, 75, 75.25, 
5 proc. koiiwersyjna 67, 5 proc. konwers . kol. 
59, dolarowa 102.50, 8 proc. obi. B-ku Gosp. Kra 
jowego 94, 7 proc. obi. B-ku Gosp. Krajowego 
83.25, 4 i pól proc. listy zastawne ziemskie zł. 
48.50, 49,, 48.75, 8 proc. listy zas tawne dolarowe 
75, 5 proc. m. W a r s z a w y zl. 51.50, 8 proc. m. 
Warszawy zl. 67,50, 66.T5, 67, 8 proc. m. Łodzi 
60, 60.25, 8 proc. m. Piotrkowa 56.50, 57, 10 proc. 
m. Siedlec 66, 67. 

AKCIE. 
Bank Dyskontowy 126, Bank Handlowy 116, 

Bank Polski 166.25. 166,50, 166.25, Bank Zacho­
dni 78, Bank Zarobkowy 78.50, Sole potasowe 
32.50, Firley 50, Małopolski 27, Nobel 2050. Ce­
gielski 41.50, Lilpop 32. 31.50 bez kupna na 1928 
rok, Modrzejów 24.50. 25, 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 21 maja — Bawełna amerykań­

ska loco 1990 Otw. Maj 1959—61, lipiec 1881—2 
październik 1872—3. I n. śr. Maj 1960, ltpiec 
1880. Zamkn. Maj 1965. czerwiec 1890, lipiec 
1885—6, sierpień 1883, wrzesień 1881, paździer­
nik 1878. listopad 1886. 

Liverpool, 21 maja — Bawełna amerykańska 
Styczeń 987, luty 988, marzec 991, kwiecień 992, 
maj 1002, czerwiec 996, lipiec 998, sierpień 997, 
wrzesień 996, październik 989, listopad, grudzień 
986, loco 1029. — Bawełna egipska. Styczeń 
1745, marzec 1753, maj 1703, lipiec 1703, paź­
dziernik 1720. Loco 1785. 

Aleksandria, 21 maja — Styczeń 3482, maj 
3360, lipiec 3396, listopad 3450, Aslim. 2256, czer 
wiec 2120, sierpień 2157, październik 2185, gTu-
dzień 2217. . 

OSTRZEGAJĄ przed stosunkami handlowy­
mi z firmami tureckiemi przed sprawdzeniem ich 
solidności. W praktyce niektórych firm polskich 
zdarzyły się ostatnio wypadki, że nieuczciwi ku­
pcy — komisjonerzy dają polecenia nadesłania 
towaru na zasadzie fikcyjnego zamówienia ich 
rzekomych klijcntów, znanych tymże fabrykom 
jako odbiorcy solidni i poważni Rzecz dzie j , 
sie bez wiedzy tych odbiorców, a fabryki wysy­
łają towar, zadawalając sie zamówieniem komi-
sjonera bez potwierdzenia ze strony faktycznego 
odbiorcy. 

Po nadejściu towaru komisjonerzy czynią 
trudności w zapłacie. 

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO pro 
wadzi obecnie na tereni eFrancji rokowania o 
uzyskanie większych kredytów, przeznaczonych 
dla sfinansowania eksportu polskiego. Narazie 
rokowania dotyczą samego zagadnienia ewentu­
alnej tranzakcji, Srpwą tą kieruje b. dyrektor 
naczelny B.G.K. p. Szymanowski. 

W ostatnim czasie B.G.K. zużył 50 miljonów 
i złotych na sfinansowanie polskiego eksportu do 
Rosji w drodze dyskonta weksli sowieckich. 

~ ~tte«»0«9«9«>»»4M»»0» t t *«< 

64.209. 

0MMIŚ RENDMZ-y.OUS 

codzienne używanie wspaniale' orzeźwiającej, 
pachnące) pasty do zębów Chlorodont . Już 
po parokrotnem użyciu, szczególnie przy 
pomocy specjalnie dla tego celu skonstruo­
wanej szczoteczki do zębów C h l o r o d o n t ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne 
działanie tej pasty. Gnijące, między zębami, 
resztki potraw, zostaia gruntownie usunięte, 
oddech staje się czv?".. a zc 0y przybierają 
alabastrowo biały połysk. 

Piotrkowska 81, tel. 12-81 

powrócił . 
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Apologja analfabetyzmu. 
Okropnie się martwimy, źe w Polsce 

jest jeszcze tylu analfabetów. Porównu­
jemy ich procent u nas i na Zachodzie i 
skóra cierpnie nam na grzbiecie. Zakła­
damy szkoły, szkółki i uniwersytety, 
urządzamy zbiórki na Macierz Szkolną, 
wstawiamy miljony do budżetu, czyni­
my nadludzkie wysiłki, by szerzyć o-
światę, by wszyscy obywatele polscy 
umieli czytać i pisać. 

Wydaje nam się, że prawdziwa po­
myślność i rozkwit zacznie sie w kraju 
dopiero wówczas, gdy każdy gamoń po­
trafi krzywemi choćby literami podpi­
sać swe nazwisko: „Agapit Kuperek". 

Jesteśmy na mylenj drodze. Skost­
nieliśmy w przestarzałych poglądach, 
ulegliśmy konserwatywnemu zatwar­
dzeniu pojęć, przeoczyliśmy chwilę, w 
której świat zwekslował na inne tory i 
ze starczym uporem silą inercji trzyma­
my się nonsensownej teorji, że analfabe­
tyzm należy zwalczać. 

Życie przekreśliło już tę bledną dok­
trynę, świat idzie we wręcz przeciw­
nym kierunku, umiejętność pisania staje 
się coraz bardziej zbyteczna, jak sztuka 
strzelania z luku i blizkim jest już mo­
ment, gdy rozebrzmj zdrowe hasło: 

„Precz z analfabetyzmem ,nłech żyje 
analfabetyzm!" 

Doszedłem do tego przekonania, prze­
czytawszy wiadomość, że poczytny pi­
sarz angielski Wallace przestał już pi­
sać i wydawać książki, technika bowiem 
pisania i wydawania, druk, korekty itd. 
jest tak mozolna i uciążliwa, że nie mo­
że nadążyć za tempem myśli autora, 
który wskutek tego nie może wyczerpać 
zasobów swojej żyły twórczej. 

Wallace więc przestał pisać i druko­
wać .zaczął natomiast nagrywać a wła­
ściwie „nagadywać" swoje powieści na 
płyty gramofonowe. Zamiast lata całe 
siedzieć zgarbiony nad arkuszami pa­
pieru i pokrywać je nieczytelnemi hiero­
glifami, które następnie zecer długie 
miesiące układa, aby powstała książ­
ka — Wallace staje poprostu przed gra­
mofonem i gada. 

Gada dzień, dwa, trzy — i powieść 
gotowa. Potem przepłócze gardło, prze­
śpi się i znów gada. Po tygodniu drugi 
tem gotów. 

Tak jak w zamierzchłej starożytno­
ści biblioteki składały si$ nie z książek, 
lecz ze zwojów pergaminów i papyru-

sów nawiniętych na wałki, tak bibliote­
ka przyszłości składać się będzie z sa­
mych płyt. 

Idąc konsekwentnie dalej po tej linji 
rozumowania i uwzględniając rozwój 
techniki, telefony, gramofony i radio, 
przekonujemy się, że wchodzimy w o-
kres zmierzchu pisma. Pismo stanie sie 
szacownym, ale barbarzyńskim zabyt­
kiem tej odległej epoki, kjedv ludzkość 
ślęczała nad stolikami i biurkami, wy­
krzywiając sobie kręgosłup i psując 
oczy, i uważała, że najwyższy ideał cy­
wilizacji, aby w żadnem państwie nie 
było człowieka o prostym kręgosłupie 
i zdrowych oczach. Sztuka pisania za­
niknie, jako niepotrzebna i szkodliwa, a 
tem samem zaniknie i sztuka czytania. 
Posiadać ją będzie tylko nieliczna gar­
stka uczonych, bo ci dziwacy zawsze 
lubią się wyróżnić od ogółu porządnych 
ludzi, tak jak w dzisiejszych czasach nie­
którzy z nich znają pismo fenickie lub 
assyryjskie, którego nie znam ani ja, ani 
nikt z Was, Czytelnicy, i dobrze nam z 
tem. 

Ale na tem nie koniec przewrotu. 
Radykalnej zmianie ulegnie całe szkol­

nictwo. Nauka czytania i pisania zosta­
nie zeń wyłączona i zakazana. Zacznie 
się programowe szerzenie analfabetyz­
mu, jako ostatniego wyrazu najnowo­
cześniejszej cywilizacji. Miara kultury, 
rozwoju i wysokiego poziomu narodu 

będzie odsetek analfabetów. Im wyż­
szy — tem większa cywilizacja. Ludzie 
b$dą s»ę wstydzili umiejętności czytania 
i pisania. Zacofany profesor, zeznając 
swe personalja .dajmy na to w urzędzie 
paszportowym, na zapytanie czy jest 
piśmienny, zarumieni się po uszy i, mnąc 
połę zatabaczonego surduta, wykrztusi 
zażenowany: Tak... — i spuści oczy. 

Ojczyzna nasza, która w obecnej 
barbarzyńskiej epoce zajmuje dość po­
ślednie miejsce pod względem oświece­
nia szerokich mas — nagle wysunie się 
na czołowe miejsce. W statystykach 
międzynarodowych z dumą czytać bę­
dziemy, że Polska przoduje cywilizacji, 
gdyż procent analfabetów wynosi w NIEJ 
przeszło 80%, gdy anglicy, francuzi, 
szwedzj ze wstydem wyznać będą mu­
sieli, że u nich wymrzeć musi całe współ 
czesne pokolenie, aby w następnem do­
piero mogli się pochwalić takiemi rezul­
tatami. 

A prasa? Dzienniki oczywiście prze­
staną wychodzić w dotychczasowej for­
mie, natomiast co rano roznosicielki 
wrzucać nam będą do skrzynek poczto­
wych płyty gramofonowe, które przy 
porannej kawie opowiedzą nam. co się 
dzieje na świecie. 

Może już i ja następny felieton na­
gram poprostu na gramofon, zamiast 
skrobać te bzdury na papierze? 

Padalec. 

P A L Ą C E | Zmartwychwstanie" • D z i ś w nowym opra­
cowaniu potężne arcy- | 

dzieło. ™ ™ 
według nieśmiertelnej powieści Lwa Tołstoja. Reżyserji Ilja Tołstoj. W rolach głównych 
para ubóstwianych kochanków D o l o r e s del Rio, Rod la Roque. Wielka epopea miłości i poświęcenia. 

PIOTRKOWSKA 108. 
| Ilustracja muzyczna układu M. LIDAUERA. Ch6fV ROŜ lgMC pod dyrekcją S. L E W 1 T Y N A . 

Dr. med. 

D Y R E K C J A 
Gimnazjum Męskiego Zgromadzenia 

Kupców m. Łodzi 
(handl. matem, przyroda.) 

ul. Narutowicza Nr. 63. 
podaje do wiadomości, Iź egzaminy"'wstęptte od­
będą się w dniach 27, 28, 29 maia r. b. o godzinie 
4 po południu 

Podania do klasy A (dla nieumiejących czy­
tać i pisać), podwstępne], wstępnej 3 wyższych 
przyjmuje kaneelarja codziennie od godziny 9 ra 
no do 2 po południu. 

Dyrektor 
Antoni Idźkowskl. 

C(XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX^3 

Znakomite f a H r . m a s z y n y 

bobin 
C e g i e u i a n a 4 3 

V e l . 4 1 - 3 2 . 
Specjalista chorób 

skórnych wenerycz­
nych i moczoplcin* 
v. •, «•!;. Naświetlani* 

lampa kwarcową. 
Przyjmuje od 

g .8do 10 rano 
od 5 — 8 w. 

Dla pań od 3—S 

D o k t ó r 

„FACIT" partjc okazyjnych maszyn 
do pisania 

„UNDERWOOD" i „REMINGTON" 12, 
prawie nowe, są tylko u mnie d o n a b y c i a 

po cenach bezkonkurencyjnych. g ADOLF GOIDBERO, 
8 P i o t r k o w s k a 7 2 . T e l e f o n 3 7 - 5 4 . 
CXXXXXXXXXXXX>30CXXXXXXXXXXXX«XXXXX50CO 

Czwartek, dnia 30-go maja 1929 r. punktu­
alnie o godz. 11.30 rano 

P O P I S 
Szkoły Rytmiki, Plastyki 1 Tańca Artystycznego 

i intołisii i l. Soistoj 
w Teatrze Miejskim. 

Szczegóły w afiszach i programach. 
Bilety w cenie od 1 zł do 8 zł. do nabycia 

w księgami L. Fiszera (Piotrkowska 47), zaś w 
dniu pokazu w kasie teatru. 

C e a l e l i i i a n * 2 3 
Toleion 26-87 

S p e c j a l i s t a CTAI>> 
r ó b s k ó r n i K h , 
w e n e r y c z n y c h 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyimule od godz 
8—10, 1 2 - 2 i 4—A 
w niedz. iświęta 9-i 

M o n i u s z k i 11 , 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
i, weneryczne elek-

troterapio. 
Przyjmuje oó 8—10 
i od 5 — 8 wiecz. 
W niedz. od 10—1 

LEK.~DEŃWSTA~ 

j. Iiiijlskl 
PRZYJMUJE 

od godz, 11 — l-e | 
al . fonott&u 41 a, 

va. 44. 

P c 

Dr. 

Specjalista chorób 
skórnych i wenery 

Piotrkowska 98 f 
TEL. 44-92 1 
TEL, 44-92 

przyjmuje od 2—6 
po poł i 8—9 wiecz 

Panie od 5—6, 
w niedziele i święta 

oo 1 1 - 2 . 

lekarz • Dentysta 

PiotrhowsKa51 
tel. 21-23. 

Godz. przyjęć 3—7 

Uka.Keotyita 

przy|muje w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od 2—7 

G a b i n e t y K o s m e t y k i L e k a r s k i e ! 
D - r a M f l R J I L E W I N S O N O W E J 

„ C e g i e l n i a n a 6 , f r o n t I p . . t e l e f o n 4 3 - 6 3 

H A SEZON WIOSENNY! fir^ŁS? t ? 
l l r*c, według najnowszych fasonów poleca na spłaty mie­

sięczne i tygodniowe, 

Magazyn wyKwintcj KonleKcji damsKiej 
L. GLIKSMAN, Główna JY° 1 ióg Piotrkowskie) 

Dr. med. HELLER 
c h o r . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e I 
Nawrot 2 . 

teL 79-89 

przyjm. do 10 rano 
i od 4—8 

dla pań spec. od 4 - 5 
w niedz, od 11-2 p.p 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

Bajtańszy 
Zakup" 

P i o t r k o w s k a 8 2 
w podwórzu 

Poleca największy 
wybór pończoch.— 
skarpetek, reform, 
kombinacji I ręka­
wiczek. Ceny na)* 
niższe. Przyimu|e się 
pończochy do repe­
racji, 

D r . m e d 

S . I E I I I I I 
Choroby skórne i 

weneryczne, lecze­
nie lampą kwarcową 
Moniuszki5tcl 70-50 
Przyjmuje odl 1-liod 

5-8 panie od 5-6. 

i Goździki 
letnie wielkokwiato 
we (szaboty) w naj­
piękniejszych bar 
wacb, większa ilość 
do sprzedania. Przę 
dzalniana 86. L. Ko 
łaczkowski. 

tmmm^ 

onczocny wmiianeniciane, 
l e k k i e w e ł h y 

i k a s z m i r y 

Trwają bardzo 
długo -zachowując 
do końca wyulqd i 
nowości o i/e są 
prane starannie, 
ostrożnie i bez 

gotowania 
POŃCZOCHY wszelkiego rodzaju i gatunku — grube i 

cienkie, gładkie i w desenie, cieple trykoty, koszulki 
wełniane niezbędne do sportów zimowych, i t.p. ubrania, 

jakżeż często ulegają zniszczeniu nie przez noszenie lecz 
poprostu przez pranie w sposób wadliwy! . . . Nitki przędzy 
osłabiają sie., wełna nabiera sztywnej szorstkości a kolory spierają 
się—tembardżiej, o ile jest gotowaną, co istotnie jest barba­
rzyństwem, na które nie wolno sobie pozwalać . . . jak również 
na prasowanie zbyt gorącem żelazkiem . . . To są rzeczy w 
calem tego słowa znaczeniu niedopuszczalne . . . Jedynie 
używając Lux do prania unika się zniszczenia tkanin, jednem 
słowem trzeba prać w sposób racjonalny i odpowiednim środkiem. 
Prać przez wygniatanie w dłoniach—nigdy nie trzeć i nie 

wykręcać. Wełniane poń­
czochy, szale, swetry etc. 
gdy są przybrudzone prać 
wyłącznie w pianie Lux'u, 
a osiągniesię zdumiewając* 
rezultaty gdyż ubrania 
trwać będą bardzo długo, 
zachowując do końca 
wygląd nowości. 

PRÓBKA 'aifctt**^ K U P O N . 
Uprauun o łw*p>—w pnttłaue mi prifctKto paUMa Lul, wyitm»j«crso m PTMKW 

piianhO 
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LeKarzy-specjalistów 
ZawadzKa 1. 

OGŁOSZENIE. 
W dniu 18 maja 1929 r. Sąd Okre­

s o w y w Łodzi w Wydziale Handlo­
wym po rozpoznaniu sprawy w przed 

S t kol. Maków (Małopolska) Przeple-,mi£< ,̂, ogłoszenia upadłości Aronowi 
Ikna górska, miejscowość 'klimatyczna 0 j ^ a K I 7 W 1 

ftoZAWOJA 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11—121 2—3 przyjmuie lekarz-kobieta s^afcu kel. Kraków—Zakopane 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób t 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na cyfilia i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światlo-leczniczy 
Kosmetyka, lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

postanowił: klimacie Suchym i ła«odnytn, położona 1 ,} n s ? tr«ić iiDadtó^? hindliilar-ermi A r n 

!u itóp Babiej Góry 1724 m . n. p. m. n a | U ° S L O S L± W™ 1™* handlującemu Aro-

Porada 3 złote. 

Pensjonat 
RENATA 

LECZNICA 
tualna. Dancing. Plaża, Korty tenisowe. 
W czerwcu eony znacznie zniżone. Ko­
munikacja samochodowa Kraków — 

lekarzy spec!a'lstćw przy Górnym Zawoja oraz Maków — Zawoja. Zglo-
Rynku szenia do 25 maja b. r. BTachfdd. Kra-

. . . _ „ e f t k o w ' Studencka 4. późniejsze Zawoja. 
PiotrKowsKa 294, tel. 22-89 wilia „Renata". 23 

t 

przy przystanku tramwajów pabia­
nickich czynna od 10 rano do 7 wiecz. 
w niedziele 1 święta do 2 po poł 
Wszystkie specjalności I dentystyka 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. kr w i plwocin, 
wydzielin Itd.) operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 zł. 

Porada dcntYSfycz-
na I urenaroloalczne 
dla chor. skórnych, wenerycznych 

nowi Rakowi, 
2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć 

początkowo na dzień 30 kwietnia 
1929 roku, 

3) zamianować Sędzią Komisarzem Sę 
dziego handlowego Zygmunta Rap-
paporta, 

4), zamianować kuratorem upadłości 
adw. Teodora Iwińskiego, 

|5) osadzić upadłego Raka w areszcie 
poleca od 1 czerwca b. r pokoje s ło- | dla dłużników, 
neczne z balkonami wraz z całodzien- <5) nakazać opieczętowanie kantoru 
nem utrzymaniem po cenach bardzo, składów, kasy, zbioru dokumentów 
przystępnych. Kuchnia wykwintna ry-

1 
Dr. med. 

. Choliner 
ordynuje jak w latach ubiegłych 

W BUSKU KIELECKIM 
obecnie willa „Słowacki". 

Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin Przyjmuje codziennie 
od 8—12 I od 4—8 w. w niedziele I 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Di. Liiwlt Rasenbeig 
ordynuje jak w latach ubiegłych 

w Krynicy willa ..Gwiazda" 

DR. MED. 

I . Kohoittt 
choroby wewnętrzne spec. serca' 

powrócił. 
Radwańska J\& 2, I-sze piętro 

przyjmuje od 5—7 po poł, 

Rabka 
willa „FILASÓWKA". 

W czerwcu zostaje otwarty 
PENSJONAT DLA DZIECI OD LAT S 

rejestrów, papierów, ruchomości \ 
rzeczy upadłego gdziekolwiek one 
sie znajdują, 

7) dokonać publikacji wyroku zgodnie 
z przepisami aTt. 457'K fi., 

S) uskutecznić wpis w rejestrze han­
dlowym na zasadzie art. 2 p. 4 de­
kretu z dnia 7 lutego 1919 r., 

9) wyrok opatrzyć rygorem tymczaso­
wej wykonalności 

10) odpis wyroku zakomunikować Pro 
kuratorowi przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi. 
Kurator ( - ) TEODOR IWIŃSKI. 

OGŁOSZENIE. 
Sędzta Komisarz upadłości Arona, 

Raka w z y w a niniejszym zgodnie z art. 
447—480 K. H. wszystkich wierzycieli 
wymienionego, aby w dniu 31 maja b. 

p . „ . „ „ „ . , , , . „ 'r. o godz. U stawili się w kancelani 
staqi nadawczych O- W y a 7 i a i u Handlowego Sądu OkTęgo-
trr.ymasz na naszym w e g o w Łodzi, celem uformowania li-
aparacie RADIO 5 -0 sty wierzycieli oraz dokonania wybo-
lampowym ,Ul t ravox ' r u kandydatów na syndyków tymcza-

z lampą ekranową tylko z a 7 5 0 z ł . , s o w y c h  u^%%z Komisarz 
( - ) ZYGMUNT RAPPAPORT. 

Za zgodność kurator 
TEODOR IWIŃSKI adwokat. 

(bez lamp). Ładowanie akumula­
torów tylko 1 50. 

POLSKIE RADJO 
inż Krzyżanowski i S-Ra 

ftudrzcla Ml 4 . 

ZAKŁAD fryzjerski dobrze p«>speru-'DŁUGOLETNIA sprzedawczyni bran­
iący przy ulicy Podgórnej i Tuszyn- ży obuwianej poszukuje posady od za-
skiej, (Chojny) składający sie z 2 salo raz. Oferty do adm. „Republiki" pod 
nów, kuchni i pokoju. Okazyjnie do„H. R". 23 
sprzedania z powodu wyjazdu. Wiadc- 1 

mość na miejscu. 23 STUDENTKA poszukuje kondycji do 

Lokale 

dwuch dzieci na wyjazd. 
„ T . z: 

Oferty sub: 
23 

CHŁOPIEC do wózka ręcznego po­
trzebny, Majtlis, Nowo-Targowa 5 23 

D O WYNAJĘCIA piwiarnia. Wlado- I N l E 1 T I Q P i N * : / ^ T " ? p a n n a . p < > 

mość Aleksandryjska 32 zakład f r y . s z u k u j e kondycji do dziecka, ewentuat 
zjerskj. ' g^niie do dwojga. „Skromna . 23 

PRZYJMĘ dwie inteligentne panie n a e 2 
mieszkanie, Sienkiewicza 67, m. 25. 23T Nauka i W y c h o w a n i e X 
LOKAL sklepowy wraz z mieszka-j 

u fryzjera lub Brzezińska nr. 82 u fry d z w o n i c -
7dE± - P R Y W A T N A Szkoła Powszechna Ma-
POKÓJ do wynajęcia umeblowany z& Wesolkówny. ul. Piotrkowska 84, 

nlana 19. m. J . front, u p. f? nego Nauczania załatwia kancelaria 

ODNAJMĘ dwa lub trzy pokoje z od- s z k o l y - ^ 
dzielnem wejściem przy Placu Wolno- . 0 [ . m , . , c . , T . . „ „ . „ „ . ^ „ . . . i . „ 
ści na I piętrze. Oferty do administra- ABSOLWENT uniwersytetu belgijskle-
cii ood 7 T " 23 8 0 udziela konwersacji oraz języna 
- — - — — : francuskiego. Przyjmuje również lea-
DWA lub jeden pokój z kuchnią od ^ e matematyki, fizyki i chemji Zgto-
zaraz poszukiwane, tel. 42-22. 2 3 szenia: Szames, ul. Cegielniana nr. ao, 

mieszk. 21. 26 
POKÓJ duży z pianinem do w y n a j ę c i a . . _ . _ „ . 
dla solidnego pana lub pani. Sienkie- F Ó R Y , * p - maturzystów zamieszka-
wicza 37 m 38 * y w okolicy Placu Reymonta udzieli 

1 — - — : matematyki. Oferty sub: .Matematyka' 
POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
wejściem od zaraz do wynajęcia Sien- MADEMOISELLE Marie enseigne an-
kiewicza 37. m. 38. lewa of. parter. ^ą i s , francais, allemand, Traugutta 2 

i n. 
POKÓJ umeblowany dla jednego lub 
dwuch panów, Kilińskiego 92, m. 13. I | Rozmaite. 

r\ u n r n r c A i T ! 8 1 P I O T R K O W S K A 8i 

Dr. H. BERGSON; * «-» 
C H O R O B Y K O B I E C E g ^ r t ^ T ^ w y S | 

p r z y ^ o b e c ^ w ^ ^ '.^^^Jo.^. ,» 
od 4 i pól dc 5 1 pół: w domu Ewan- _ „ — ; i . 
geilcka 16 od 6^-7. Tel 10-26 

POKÓJ umeblowany, słoneczny, przy esseseeseaea 
inteligentnej rodzinie od zaraz do w y - _ . 
najęcia, Al. 1-go Maja 19, m. 35 23 KRYNICA ZDRÓJ 

Hotel - Pensjonat 
..Trzy Róże" zawiadamia, że w bie-

UMEBLOWANY pokój do wynajęcia, żącym roku prowadzi również w wlas 
Kilińskiego 48. nt.; 11, 23 nym zarządzie pensjonat (kuchnię). — 

" ' Pokoje zostały odrestaurowane l zain­
stalowano bieżącą wode ciepłą i ztm 
Iną. Leon VogeI. 25 

Ogłoszenia 
drobne. 

Ważne'! Przeczytaj 1*2 
„BIBLJOTEKA PRAW POLSKICH" 

T. 1 Konstytucja Rzeczypospolitej 
Polskiej , . , » • ~ 8 0 

2 Prawo wekslowe i czeko­
w e opr. adw. StypulkowsM ^ ̂  r < ł t n * * e 

, 3 Opłaty stemplowe zl L 2 0 | Kupno i Sprzedaż 
', 4. Ustawa o ubezpieczeniu | | . 

pracownik, umysłowych zł. 2.— ^ ^ 
5. Ustawa automobilowa 

DZIEŃ 

zł. 1—, 
6. Prawa pracowników umysł, 

i robotników (najem., urlo­
py, kaucje, sądy pracy) zł. 2 

7. Kodeks Karny, stosowany 
przez Sądy Grodzkie, oprać, 
naczeln. sądów Z. Sitnlcki 
w kart. zł. 6 . _ 

SPR7EDA2 okazyjnie zakupione! blżu 
terji. ..Pre;loza". Piotrkowska 123, xv 
podwórzu. 30 

8. w płótnie zł. 8 — l , ^ n

u , * i f 7 i . £ „ a

u * 
. Ustawawojskowa, zawier. I" M " Jfi nr^^t 6 . 

Chłopców przyjmuje się tylko do lat 10 ^ 7 " ! * ™ W » J frjzldna)'" U B I 0 R V męskie, damskie, obuwie, 
n- r . i : . : - n: LODŹ. ul. Narutowicza (Dzielna) .swetry n a wypłatę. Piotrkowska 37. 

Zgł. Al. I Maja 41. m. 41, pr. of, od 2 - 4 

dzisiejszy może być 
zwrotnym w Twoim 
życiu, ieśli zaopa­
trzysz się w los I-ej 
klasy Lot. Państw. 

w N a j s z c z ę ś l i w s z y m 
Kantorze Loteryjnym 

W E 8 M B E R G 

rmmn 4 2 u. m 
Ut[kOWXaSl6JPrfysUrDam 

C i ą g n i e n i e ózlś i j u t r c ! 
C o d r u y i l o s wygrywa: 
S p i e s z — c z a s nagli i 

mmnmmmmaast* 
CO0CXXXX»C003C0000000O0p' 

| Posady 
( R O W E R Y T^cścT^ajt^ej7najd^god- j OOOOCXXXXXX300CX«3000000^i 
iniej poleca H Drutowskl. Kilińskiego 5 — — 
nr. 78. Telefon 80-59. 3 1 ' 

BEZINTERESOWNIEJ Napisz imię, na 
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo określenie charakteru, zdolności 
przeznaczenia. Warszawa, Redakcja 
„Wiedza Tajemna". Załączyć znaczek 
pocztowy na przesyłkę. 

W Y K W I N T N A bieliznę damską, męs­
ką, pończochy, skarpetki. i*»awiczki, 
trykotaże 1 I II gatunku poleca firma 

«le wszelkie re-
Ceny 

„WENUS w FUTRZE" chętnie złoto­
włosa zapozna kulturalny Pan. Cel to-
warzyski Oferty sub: „Sfinks 2". 23 

ZAGINAŁ ratbrek, żółty, malutki. Od­
prowadzić za wynagrodzeniem. Ewan- 1 

gelicka 7. Asz 23; 

wypłatę. 
|III wejście, I piętro. 

A Kryński 
przeprowadził sie 

NA UL. SIENKIEWICZA 34 
Tel. 46-10. 

godz. przyjęć 5—1. 16 

Nr. 2. 
Do nabycia w księgarniach. 

10 wynajęcia 
mieszkania jedno 1 dwu izbowe oraz BIŻUTĘRJE kupuje. Pełną wartość 
sklep z mieszkaniem nadający sie na Płace. Sol dne traktowanie „Preclosa 
rzeźnię, lub skład win i wódek, które Piotrkowska 123. w podwórzu. 
.interesy się na tej ulicy nie z n a j d u j ą . ' . . . , . . . • . 
ul. Krakusa Nr. 13 przy szosie P a b j a - W I L K duży, czystej rasy do sprzeda-

nlckiej. jnia. Piękna 13 (przy Wólczańskiej). 

PIANINO prawie nowe do sprzedania 
jGłówna 56, m. 5. od 1—4 23 

PRZYBLAKALA się suka rasy wilczej, 
odebrać można za zwrotem kosztów 1 

Nawrot 99 . Stanisław Grzelczyk. 23 

POSZUKUJĘ 2 pokoi lub jednego du­
żego z używalnością kuchni, przy ro­
dzinie izraclkkicj. Oferty do admin. 
..Republiki" sub: „R L.". 26 

A * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * 

1+ Zagubione dokum. | 

polowe 
Leżaki, Krzesełka 

dziecinne 
firm 

„BIEGA" 
Z wieloletnią gwarancją 

Fabryka Łódź, J u l j u s z a 4, 
Ż ą d a ć we wszystkich składach 

mebli . 

M O T O C Y K L 
z wózkiem 
w dobrym stanie kuplę za gotówkę 

Oferty wraz z ceną do adm. sub: 
„Esbe". 

FOTEL dentystyczny ze stoliczkiem 
okazyjnie tanio do sprzedania, Główna 
nr. 47,' front m. Jl 23 

RADJO 4-ląmpowe z instalacją sprze­
dam. Nówo-TaTgówa 18, Świerszcze w 
ski, godz. 6—9 wieczór. 24 

H u r t . D e t a l . 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, mate admin. „Republiki", 
matyki, Języka niemieckiego. Piotr-i-
kowska 103. m. 37. 30 

Szadchen 
.lub osoby zainteresowane sprawami, 
matrymonialnetni zechcą złożyć swoje OTOMANĘ, łóżko, fotele klubowe lam 

TI~.„I,„„*/( . . . . . . - i . ( j 0 p ę elektryczną, maszynę Singera oka-

D O M E K ido sprzedania w ogródku, 
nowoczesny, dochodowy, wolny od po 
datków, dojazd jedynką, mieszkanie 
dla kupującego. Informacji udziela Ma 
ciejewski, MaTysińską 26. m. 13. 24 

adresy pod „Uczciwość zwycięża" 
zyjnie tank) sprzedam. 
m. 46, oficyna prawa. 

GłÓR'na 55, 
23 

| ZGUBIONO protest na zł. 200 wyst . 
Borkowic:; na zlecenie I. Syneder-

• ^ ' j , — : " — - — - ~ i k a pł. 10.5. Kalisz, Bąbrna 19. Cedenci 
CHCESZ otrzymać posadę? Mus l sz , S Michalewdcz J. Fogel. Zwrócić A. 

• 2/ ukończyć kursy fachowe, korespon 
dencyjne profesora Sekułowicza, War 
szawa, Żórawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterjl. rachunkowości 
kupieckiej korespondenci! handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa kali­
grafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, oraz gramatyki 

Lesman, Cegielniana 29. 

BIURALISTA ze znajomością buchał 
terji i korespondencji polskiej i niemlec 
kicj poszukiwany. Własnoręczne ofer­
ty do biura ogłoszeń S Fuchsa m/m 
Piotrkowska 50, sub „A". 

POSZUKUJE się młodej dziewczynki 
lat 16—18 na wyjazd z dziećmi do Rab 
ki ze znajomością gotowania. Wólczan 
ska 63, Pilichowski. 23 

INTELIGENTNA panienka poszukuje 
posady do dziecka, chętnie na wyjazd 
Oferty do adm. pod lit. „M.". 23 

POTRZEBNA dziewczynka na posyłki 
za opłatą. Cegielniana 26, salon mód,! 
I piętro, front. 

ZAGINAŁ paszport na nazwisko Ma. 
rjl Markowiak, wydany w Łodzi. 

Fabryka Luster 
J. Kukliński 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po cenach 
nainiłszych: 

Lustra, trema tualety 
jasne, ciemne w ory­
ginalnych ramach oraa 
lustra wiszące. Odna­
wianie i poprawianie 
luster t odesłaniem do 

domu. 
Meble pojedyncze I 

całkowite urządzenia 
nowoczesnych stylów 
S p r z e d e z n a r a t y 

i z a a o t ó w k e . 
Telefon 78-11, 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pot. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-41. 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki" 

ze wszystkimi dodatkami wynosi ar Łodzi zt. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłką pocz­
tową w kraju zł. 6.50, zagranicą zt. 10. ,,Express' 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Ogłoszenia^ ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt,) 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4- szp.). Zaręcz, i zaślub, po tekście 10 zł.. 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc., zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. • - Najmniejsze 
zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław Smólski. W drukarni ..ReDubliki" sn. z oer, odp. Piotrkowska .49 i 64, 


